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im samym rozporządzenia, bo są to ludzie za­
cni, dobrzy sj nowie kościoła i krajn i nie przy­
łożą re.ki do sprawy, temu kościołowi tak szko­
dzącej ! __________________

usiłowania, w Królestwie za najgorszych cza­
sów Hurki nie zdołano wprowadzić do nabo­
żeństwa języka rosyjskiego. Tu i ówdzie, gdzie 
ksiądz był usposobiony bardziej rządów o, były 
próby wykładu religii w  szkołach po rosyjsku 
(V gimnazyum w Warszawie, w szkołach lubel­
skich i podlaskich, etc.), aie krótkotrwałe i bez 
powodzenia. Nie utrzymał się dłużej nad Lilka 
lat rosyjski śpiew „Boże caria chrani" w cza­
sie nabożeństw dla uczniów gimuazyum III w 
Warszawie, Manifesty wszędzie odczytywano 
po polsku.

Pierwszą poważniejszą próbą wprowadzenia 
rosyjskiego języka do kościoła w Królestwie 
była owa słynna przysięga przy wstąpieniu na 
trou Mikołaja Ii-go. kiedy to potrahon° wyr­
wać od chorego wówczas arcybiskupa Popiela 
zgodę na tę mnowacyę i doprowadzono do ca­
łego szeregu najsmutniejszych awantur i wsku­
tek czego arcybiskup pozwolenie swe cofnął po 
paru dniach.

Co się wówczas aziało, —- pamiętamy wszy­
scy. W ładze miały najlepszą sposobność prze­
konać się, jak dalece niemożliwem jest cośkol­
wiek w tym kierunku douazać. Na L iiw ie i 
Rusi było i jest znacznie pod tym względem 
gorzej. Zwłaszcza na Litwie, gdz.i w wielu 
mieiscach do niedawna istotnie w kościołach 
odczytywano manifesty po rosyjsku, —  gdzie 
przed kilkunastu, a nawet przed kilku laty  
istniała pokaźna liczba t. zw. „rytua istów “, 
którzy wbrew woli biskupów wpiowadzali język 
rosyjski do nabożeństw, trzymając się „rytuału" 
wydanego przez rząd.

Ckazy tolerancyjne: wyznaniowy i językowy, 
zdawało się, położyły koniec wszelkiemu w obu 
kierunkach uciskowi i przywróciły stosunki 
normalne. Obecne rozporządzenie zadaje kłam 
tej nadziei naszej i kto wie, czy nie otwiera 

Wrót nowej ery „kultuikampfu", gdzie, oprócz 
samowoli administracyjnej, zostanie wprowadzo­
ny pierwiastek pseudo-konstytucyjny, t. j. sztu­
cznie utworzone przedstawicielstwa Litwy, i Ru­
si w Izbie poselskiej.

Nie ulega wątpliwości, że omawiany krok 
Stołypina godzi przedewszystkiem w Litw ę i 
Ruś, rzekomo polonizowaną przez kościół. Są­
dzić należy bowiem, że co do K r ó ^ w a  to i 
sam przecież nie łudzi się zapewne, aby coś­
kolwiek wskórał.

W  krajach zabranych także trudno przypu­
ścić, żeDy możliwem było zastosować się do te­
go rozporządzenia. Zależy to przedewszystl :iem 
od biskupów, których jest nie wielu, ale może­
my być pewni, nie popełni żaden z nich kroku, 
któryby ściągnął na jego dyecezyę niezliczone 
nieszczęścia, a jego samego napiętnowałby w  
oczach całego kraju.

Nie m zyni tego ani arcybickup mohylewski 
(zarazem administrator dyecezyi mińskiej), ani 
biskup łucko - żytomierski, ani znany i wysoce 
ceniony wikaryusz apostolski dyecezyi wileń­
skiej, ani wreszcie administrator dyecezyi żmindz- 
k iej!

Nie uczynią tego zresztą i dla tej przyczyny, 
że olbrzymia większość księży nie usłuchałaby 
rozporządzenia i tym sposobem zostałaby odda­
ną wprost władzom świeckim do w yw arcia na 
nich zemsty..,

Nie uczynią tego, bo takie poddanie się sa­
mowoli premiera oburzyłoby do najwyższego sto­
pnia lud cały i na długie lata zatamowałoby 
postęp i rozwój pracy duchowieństwa, którego 
powaga byłaby podkopaną w sposób zabójczy

Nie uczynią wreszcie biskupi uwłaczającego

G f O l 4i a  z g p o w M ź .

(Język rosyjski w kościele katolickim.)

Gazety doniosły krótko i węzłowa to, że p. 
Stołypiu polecił konsystorzom wprowadzić do 
kościołów język rosyjski przy odczytywaniu 
manifestów, ponieważ „nie sprzeciwia się to 
kanonom®. Jednocześnie premier rosyjski zapo­
wiedział, że na przyszłość będą nwzględnione 
przepisy kanoniczne o tyle tylko, o ile nie sto­
ją w sprzeczności ® prawem państwowem.

Taka lakoniczna decyzja mogłaby b^ć uwa­
żaną za rodzaj „baflon d'essai“, jeśliby współ­
czesny kurs polityki religijnej rządu rosyjskie­
go nie wskazywał na głebsze i daleko poważ­
niejsze, a więc dla nas wielce groźne zammry.

Rozporządzenie Stołypiua, w danych warun­
kach i okolicznościach, uważać przeto należy 
za zwykłą, i to ostrą wysoce prowokacyę. skie­
rowaną w punkt słabszy nieco, bo istotnie tą  
drogą możnaby było wprowadzić do kościoła 
rosyjskie słowo, gdyby nie cały szereg prze­
szkód innych, może nie ściśle kanonicznych, 
ale nie mniej naibliżej i najściślej związanych 
ze sprawą wyznani swą.

Zarówno konkordat, jak i wszelkie inne po­
rozumienia z Rzymem, wyiaśnicnia i t. d... u- 
względnirją w kościele tylko n a b o ż e ń s t w o ,  
dzielące się na główne (msza, nieszpory itd.) i 
dodatkowe (śpiewy,, modły z ludem i t p.J. —  
Według ostatniej decyzyi, wydanej już przez 
papieża Piusa X, (o nabożeństwo dodatkowe, 
dotąd pod berłem rosyjskiem odprawiane wyłą­
cznie po polsku lub litewsku, może posługiwać 
się, w miarę uznania zwierzchności dyecezyal- 
nej, i innemi językami „miejscowej" ludności.

Czytanie manifestów właściwie nabożeństwem  
nie jest, tak samo, jak ogłoszenie zapowiedzi i 
innych rzeczy infoi inacyjnych. Niemniej jednak, 
skoro uznanem było, że obok łaciny w nabo­
żeństwie zasadniczciu można dopuszczać do na­
bożeństwa dodatuowego tylko języki miejscowe, 
to warno z siebie wypływa, że chodziło tu o za­
stosowanie tych języków d o  w s z y s t k i e g o ,  
co w kościele po za nabożeństwem zasadmezeru 
się dzieje. I  tak też rozumieli to wszyscy, rie  
wyłączając władz, które próbowały wprawdzie 
dawniej wprowadzać do kościoła język rosyjski, 
ale bezskutecznie.

Następnie ukaz majowy z r. 1905 najwy­
raźniej zuosi na Litwie i Rusi wszelkie ogra­
niczenia języka polskiego, z „wyjątkiem tych, 
których zatrzymanie w d r o d z e  p r a w o d a w ­
c z e j  uznanem zostanie za niezbędne".

Otóż jakiekolw iek ograniczanie praw języka 
polskiego w kościele, w drodze prawodawczej 
ograniczone nie zostało Że zaś premier nie jest 
żadną instancyą miarodajną, przeto rozporzą­
dzenia jego, a zwłaszcza ograniczające prawa, 
wypływające z ukazu cesarskiego, są najzupeł­
niej uie prawomocne.

Tyle co do stosunku rozporządzenia do wa­
runków prawnych, normalnych Ale wszak całe 
państwo prawne, a szczególniej ziemie polskie, 
pokryte są siecią stanów wyjątkowych’ które 
nadają pierwszemu lepszemu gubernatorów i w ła­
dzę niemal prawodawczą, bo wydawania t zw. 
„postanowień obowiązujących", których naru­
szenie pociąga za sobą bez sądu snrowe kary 
administracyjne lub grzywny.

Rozporządzenie Stołypina zostało wydane dla 
całego państwa. Tymczasem pod tym względem  
zachodzi różnica pomiędzy kościołem w Króle­
stwie, a na Litwie i Rusi. Pomimo wszelkie

( T e l e g r .  „N. R e f o r m y " ) .
Anarchia w aim ii.

B e r l i n  16 kwietnia,
„Beri. Tgbltt" donosi z Konstantynopola: —  

Dyscyplina znikła zupełnie z armii W  kosza 
rach rozkazują tylko kaprale. Oficerowie przez 
24 godzin byli w więzach. J a k i e g o ś  o f i c e ­
r a  w l e k l i  w c z o r a j  ż o ł n i e r z e  n a  s z n u ­
r z e  p r z e z  u l i c e  K o n s t a n t y r o p o 1 a a ż  
do  P e r  a. Z wielką obawą oczekuj? tu Izisiej- 
szego S e  la  m l i ku. .Beri Tgbltt" donosi z 
pewnego źródła, że angielski ambasador per­
traktuje od dłuższego czasu z rfułgaryą, aby 
na wypadek przesilenia w T u rcyi spowodować 
ją  do energiczniejszych kroków.

K o n s t a n t y n o p o l ,  16 kwietnia.
Wczoraj w południe zabili żołnierze trzech

oficerów, w tem jednego z adiutantów sułtana
jako niewiernych.f *

7ai po niewczasie
K o s t a n t y n o p o l  16 kwietnia.

W  kolach Unii liberalnej pannie o b a w a  i 
n i e z a d o w o l e n i e  z powodu reakcyjnego 
kiei unuu nowego rządu, Niektórzy u b o l e w a j ą ,  
że Unia liberalna przyczyniła się do upadku 
Młodoturków.

Także posłowie narodowościowi, cbrześcęań- 
scy u b o l e w a j ą  z powodu upadku Młodotur­
ków obawiają się u t r a t y  r ó w n o u p r a w ­
n i e n i a .  Nikt jednak nie ma odwagi wystąpić 
głośno przeciw nowym wielkorządcom. Izba de­
putowanych przyjęła dymisyę prezydenta A h  
m e t a  R i z y  do wiadomości. Tylko poseł buł­
garski D o r e f  protestował przeciw temu i ozna­
czył przyjęcie tej dym isji przez Izbę do wia­
domości jako h a ń b ę  i wyrok śmierci dla lcon- 
stytucyi. Inni posłowie zaczęli po tych słowach 
hałasować, tak że Docef nie mógł skończyć 
swego przemówienia,

Mtodoturcy gotują się do odwetu.
S a l o n i k  a, 16 kwietnia.

Dziś mają tn przybyć attaches wojskowi 
z Berlina i Wiednia, E  n v e r b e j  i H a k k i  
b e j .  Obaj podali się do dymisyi i, jak się zda­
je, staną na czele wojsk, które w yruszają do 
Konstantynopola na pomoc tamtejszemu komi­
tetowi.

B e r l i n ,  16 kwietnia,
L  o c. A n z g. donosi z Saloniki: Tutejszy ko­

mitet młodotnrecki z a p r o t e s t o w a ł  na w ie­
cu przeciw z.mianie gabinetu; komitet uchwalił 
z m o b i l i z o w a ć  111 k o r p n s  a r m i i  i w y ­
s ł a ć  g o  do  K o n s t a n t y n o p o l a .

N a z i  b e j  o oczekiwany jest dziś wieczorem 
na czele 10.000 oohotników.

„Ćw iczenia" floty tureckiej.
K o n s t a n t y n o p o l ,  16 kwietnia.

Tuzy tureckie pancerniki w yruszyły na ć w i ­
c z e n i e  (?) na morze Marmora.

Drzvgetowania Bułgaryi.

S o f i a ,  16 kwietnia.
Rząd t e l e g r a f i c z n i e  zawezwał bawiący cli 

na urlopie o f i c e r ó w  i ż o ł n i e r z y ,  aby wró­
cili do swych pułków.

L o n d y n ,  16 kwietnia.
Dzienniki donoszą, że telegraficzne połącze­

nie Konstantynopola z AdryanoDolem i Saloui- 
ką, jest przerwane

Itoakcya iv Turcy!,
; W  Konstantynopolu rozwija skrzydła do lotu 

Czarny nietoperz reakcyi, która, kierowana przez 
fanatyczne i ciemne duchowieństwo małnmetań- 
skie, zapcwiada się najgorzej.

Rządy Młodoturkow są na razie przynajmniej 
definitywnie skończone. Dzielni ci ludzie padli 
ofiarą swego własnego optymizmu na punkcie 
dojrzałości politycznej mas szerokich i uczciwo- 
§c' sułtana. W  obu kierunkach spotkał ich sro- 
g' zawód. W ojska okazany się masą, dostępną 
bez porównania więcej agitacyi ulemów i sof­
tów, niż nawoływaniom swych własnych oficerów. 
Sułtan zaś Abduł Hamid poprawił swoją starą 
opinię człowieka niesłychanie przewrotnego i de­
monicznie chytrego. Dzisiaj Młodoturcy mają 
wszelkie powody żatować, że mimo całej swe’ 
■znajomości ludzi i sułtana dali się sromotnie 
Oszukać i odstąpili od zasady, którą uznawali 
dawniej, że nowy rząd potrzebuje nowego suł­
tana...

A le w całym przebiegu tego strasznego prze* 
wrotu me brak także momentów, które pozwa­
lają się spodz:ewać, że będzie un jeszcze mniej 
trwały niż przewrót-młodoturecki. Do nadziei 
tej upoważnia przedewszystkiem fakt, że cały 
reakcyjny ruch obecny pozbawiony jest udzia­
łu mteiigencyi. Armia dowodzona przez kaprali 
i sortów jest tylko bandą, do której okiełzna­
nia wystarczy kilka karnych i dobrze użytych 
batalionów wojska. Rnch społeczny, prowadzo­
na wyłącznie przez najciemniejsze duchowieństwo 
nie może także trwać długo nawet w Turcyi. 
Zaślepienie partyi liberalnej, która opanowana 
szałem anty młodotureckim, posunęła się aż do 
zbrodn. wspólnictwa z softami i innymi przed­
staw ieniam i klerykalizmu tureckiego, przemi­
nie bardzo rychło. Narodowości chrześcijańskie 
zrozumieją tak-że niebawem, że występując prze­
ciw Młodoturkom z dwojga złego wybrały naj­
większe.

W szystko to są warunki, wśród których mo­
gą M*odotnrcy wyzyskawszy je należycie, ku­
si'’ się jeszcze o odzyskanie władzy nie bez 
pewnych szans powodzenia. Jeżeliby w  dodatku 
okazało się, że oba pozostałe korpusy europej­
ski*0 -  adrj anonolski i saloDicki stoją po stro­
nie Młodoturków, to sytuacya ich istotnie me 
przedstawiałaby się tak groźnie, jak ją obecnie 
malują. Powrót do władzy Młodoturkdw byłby 
hnwiem poprostu kwestyą krótkiego czasu, ja­
kiego potrzeba na sprowadzenie części tych 
wojsk ao Konstantynopola. Obaj przywódcy 
poprzedniej rewulucyi Enwer-bej i Hakki-bej, 
którzy obecnie pospieszyli do ojczyzny zapew­
niali przed odjazdem kategorycznie, że komusy 
adrynnopolski i salonickisą bezwzględnie odda­
ne Młodoturkom. W najbliższej przyszłości o- 
każe się, czy i ci dwaj dzielni oficerowie nie 
Biegali tylko złudzeniu ...
i Znaczenia przewrotu dla polityki międzyna­
rodowej tej chwili jeszcze ocenić nie podob­
na. Dziś jedna ć jest już jasDem, że stosunki 
na Bałkanach i w Europie, które po przesile- 
oiu uneksyjnem zaczęły się już były układać 
norma'nie, znowu rozchwieją się. Zaufanie do 
stałości porządku rzeczy w Turcyi jako oryen- 
ta^ya polityczną musi na długi czas zniknąć —

ffnocześnie zaś otworzyło się na nnwo swo­
bód, e pole intryg i knowań, tak intezywnych 

pracowitych, jakie prowauzono nad Bosforem 
tylko w czasach największego upadku Turcyi.

Hola carowej.
W ostatnich czasach nadchodzą z I  Jtersburga 

często wieści o nerwowej chorobie u carowej, 
wieści, które budzą dla tej nieszczęśliwej kobiety 
współczucie raz dlatego, że carowa nietylko jako 
wzorowa matka ale wogóle przez całe zachowanie 
się swoje jasno odbijała na ponurem tle dworu pe­
tersburskiego, a powtóre dlatego, żo cierpienie jej 
stoi w bezpośredniem związku z m^ralnem przy­
gnębieniem, jakie odczuwa jako żona krwawego 
i niedołężnego władcy, Melancholia carowej wzmogła 
się podobne ao tego stopnia, że lekarze polecają 
jej dłuższy pobyt poza granicami Rosyi jako ko­
nieczny warunek wyzdrowienia. Zraza miała caro­
wa wyjechać jednym z jachtów carskim „Stan- 
dartem" lnb „Gwiazdą polarną" na morze Śród­
ziemna i wydano jnż nawet zarządzenie, aby nie 
nnżyć carowej ofieyalnie powitaniami w portach. 
Lecz w dalszym przebiegu choroby troska o dzieci 
przybrała u niej charakter trwogi tak szalonej, że 
nie da ona juz w-yperswartować Bobie tego, żeby 
miała udawać się w podróż sama bez swoieb 4 có­
reczek a zwtaszczc bez pięcioletniego jnż dziś ca­
rewicza Aleksego, który poza obrębem czuwających 
nad nim straży mógłby być rzeczywiście narażo­
nym na niebezpieczeństwo życia. O to się rozbił 
cały plan podróży, tan, ze obecnie poprzestano tylko 
na zwykłej wił legia turze w D am stacie i na odwie­
dzinach u krewnych w Danii.

Dola monarchini Wszechrosyi była zawsze szarą 
od początku jej życia. Jej matka, córka królowej 
angielskiej, wyszła za niezamożnego księcia hesko- 
darmstadzkiego. Mieszkanie przeznaczone w Darm- 
stacie dla nowożeńców było tak ciasne i niewy­
godne, że pewien czas musieli mieszkać poza kra­
jem, gdyż na wystawienie nowego choćby skrom­
nego pałacu b rak ło  środków. Dwadzieścia tysięcy 
guldenów wynosił cały dar ślubny, ofiaiowanj mło­
dej parze przez ubogi kraik (tyle też wynosił pre­
zent. ślubny krajn dla dzisiejszej carowej) i córka 
królowej Anglii i cesarzowej [ndyi pisała wtedy 
do swej matki: „Musimy żyć skromnie, nigdzie nie 
chodzimy i mało kogo przyjmujemy, ab; o ile 
możności corocznie coś oszczędzić". Mimo to była 
zawsze wesołą i szczęśliwą. W takich skromnych 
stosunkach wychowała się dzisiejsza carowa Rosji. 
Przez długi czas wzdragała się ona przyjąć rękę 
cara, gflyż konieczność przejścia na prawosławie 
sprawiała jej wyrzuty samienia. Jej podróż we­
selna do Rosyi była zaiste smutna. Car Aleksan­
der III umarł w Liwadjl 20 października 1894 
a w Petersburgu postanowiono natychmiast przy ■ 
spieszyć ślnb nowego cara i naznaczono go na 
27 listopada. Odjazd panny młodej z Darmstadtu 
nastąpił tak prędko, że nie było nawet czasu na 

, urządzenie uroczystości pożegnalnej. Slnb pary 
carskiej odbył się naturalnie z ogromnym przepy­
chem a osoba młodej carowej wywoływała wszędzie 
wielkia zaciekawienie. Z powodu żałoby młoda para 
jechała do kościoła nie według zwyczaju w żółtej 
lecz w ciemnozielonym powozie galowym. Domy 
również z powodu żałoby nie były przystrojone, 
ale balkoDy wzdłuż ulic były przepełniono. Potem 
nastąpiła korotacya w łfoskwie, podczas której 
zdarzyła się znowu straszna katastrofa na polach 
Chody ńskich, gdzie w ścisku zginęło mnóstwo ln- 
dzi. Wypadek ten wzięto w Rosyi natychmiast za 
zły prognostyk a i w dns°:y carowej pozostawił on 
na dłago przygnębiające wspomnienie.

A N T O N I  P O T O C K I . po raz pierwszy p o e t ą  narodowego zbiorowi-- 
ska mógł stać się m a l a r z ,  gdy tylekroć uzna-; 
no, że jedynym wyrazem roku 1863 był Grott­
ger. Należałoby również dodać, że jedynym na 
odpowiednią modłę wyrazicielem prądu history­
cznego w sztuce był znowuż — M a t e j k o .

Otóż jeśli tak poczynał czuć ogół polski, to 
o ileż potężniej czuli to sami twórcy — zaró­
wno malarze, jak pisarze, a zawsze —  poeci?

Poezya to — ta znowuż nieprzerwana, orga­
nicznie zrośnięta z romantyzmem polskim —  
święciła swój tryumf. Zadzierzgnął się potężny 
węzeł wzajemności między nią a plastyką pol­
ską: nowe zwycięstwo kształtującego duszę zbio­
rową geniuszu gatunsu.

Zrozumiejmy całą jego dla twórczości poety 
ckiej doniosłość.

Oto narodzona plastyka polssa, sta jąc  się 
jednym z jej organów, rozszerzyła niewątpliwie 
jej skalę o wszystkie pierwiastki wzrokowe — 
a za tym um yłem  „co kochać orzymusza" tem 
skuteczniej wiodła rozumienie ogółu w nowe 
światy. Zarazem jecinak dla twórców Słowa 
było to jakby zwolnienie z pewnych zakresów 
czucia i myśli —  jakby przejecie części ich 
dotychczasowej służby, by oni tera wolniej szy-i 
bowali w bezkresach twórczych. Tak przecu- 
downie uwzajemnia się dzieło nadzmysłowej 
mnemoniki w zmysłach poczętej sztuk

Zamknijmy więc ten nawias malarski stwier­
dzeniem, że ogół polski odrazu doniosłość no­
wego pierwiastku żywotnego usankeyonował. 
Cykle Grottgerowskie, obrazy Matejki stały się 
uobytkiem powszechnym, bez którego niepodo­
bna dziś pomyśleć inteiigencyi polskiej —  to 
niemal jej herb. Odrazu też dokoła nich za­
wiązały się gorące dysputy, ów sławny „Sąd 
nad Matejką", w którym Tarnowski i Krasze­
wski odegrali taką rolę —  komentatorstwo ca­
łe iy  ia, prasy, opinii, pośmiertna adoracja 
Grottgera, jak to zwyczajnie i t. p.

Becz węzeł się zadzierzgnął i z poezyi w y­
snuty w plastykę z kolei z plastyki prowadził 
nurt nowrek wuływów ku literaturze,

Jakiż to był w p ływ 0 Odpowiedź na to na­
winie się nam nie w jednym objawie w przy­
szłości, gdy sztuka wogóle stanie się podłożem 
wielu zjawisk literackich. Tu wskazałbym prze- 
dewazystkiem aa wpływ niejako oczyszczający, 
który malarstwo zdaniem mojem wywarło na 
literaturę polską. Oto ono zgasiło w niej na 
razie n a ł ó g  b y l e j a k i e g o  w i z j o n e r ­
s t w a ,  nazbyt w wierszach zwłaszcza naszych 
rozpanoszony. Odebrało niejako tę już męczącą 
nas f u n k c y ę  ś n i e n i a  Słowu —  oddając co 
plastyczne —  plastyce.

Sny twórcze poezyi naszej stały się maże 
zd o w u  czystsze, mniej niewolnicze w sileniu 
się o tantasmagoiyę kształtu, wstydliwsze, su­
mienniejsze wobec niego? Powiadam: „może", 
lecz głęboko jestem przeświadczony, że tak by­
ło; że odtąd zdobywa poezya nasza znowu coś 
z tego, co tak cudownie streściło się w wier­
szu Mickiewicza o „wędzie wielkiej i czystej" —  
jakąś głębszy mniej zmąconą przypadkowością 
barw i plątaniną kształtów zwierciadlaność 
Zdobyła zapewne, poczęła zdobywać głębszą 
kulturę plastyczną, lecz zarazem i głębs :y lot 
ideowy

yty yrazem zaś takiej przemiany miała się stać 
twórczość A d a m a  A s n y k a .

leniem nową próbą jaki°goś wzoru człowieczeń­
stwa?

A snyk jest pierwszą pióbą harmonijnie roz­
wiązaną nowoczesnego idealisty — i d e a l i s t y  
b e z  z ł u d z e ń ,  jeśli wolno tak powiedzieć.

Nazywano go poetą okresu pozytywizmu.
Nic fałszywszego od tego tytułu, jeśli wogóle 

mieszczące się w nim przec:vi :enstwo nie jest 
po prostu absurdem

Inni zresztą pisarze stoją bliżej i dodatnich 
i ujemnych cech tej krótkotrwałej odmiany. 
Asnyk zaś jak wyprzedza t zw pozytywizm  
datam: swej poetyckiej krystalizacyi, tak znow 
daleko wybiega poza jego ciasne granice lotem 
własnej indywidualności. Mógłżeby inaczej być —  
poetą, t j. duchem, obdarzonym mocą kształto­
wania dusz żywych?

W tempie uderzającego skrócenia od bardzo 
wczesnej młodości przeżywa Asnyk najbardziej 
stanowcze przemiany swoje. W  dwudziestym 
roku jes* poetą z pełną teką utworów (choć 
ich nie drukuje), z ukształceniem zanoanącęm 
się na całość encyklopedyczną o u.ep iślednim 
poziomie, ze znajomością literatur ofecykh. 1 <*zc- 
śnie też przeżywa mepowrotne chwile osobi* 
stycli uczuciowych dramatów —- miłość nieszczę- 
śłiwą, stratę ukochanej i  ̂ niezwykłej matki. 
Wraz z rałą młodriezą Królestwa przebiega 
bystrą a bolesną skale od spisków do wygna­
nia prowadzącej walki, podczas której sprawia 
w powstańczych województwach ważne misje. 
Krotko również wędruje szlakiem dawnych emi- 
gracyj po Szwajcaryi, Niemczech, Włoszech —  
a jak większość tej nowej fali z łożyska ro­
dzimego wyrzuconych — wraca nie do jednego 
z jej dawnych ognisk, lec* do — G alicji już 
w roku 1867.

Jest w losach tych, w skróceniu niejako po­
wtarzających gest najlepszej cząstki pokolenia 
(z tych, którzy ocaleli) — przedziwna bystrość 
dojrzewania —  zarazem zwiastowniczy jakiś 
przebieg, który warto zapamiętać. (Dok, n a st)

Adam  Asnyk

Oto iest imię, w którem streściło się wszyst- 
ko. ',o pochylający się ku końcowi swemu wiek 
X IX  mial w tych latach do oddania przez poe­
tę —  nowoczesnemu człowiekowi.

Jakkolwiek wysoko wyniósł sąd krytyki za- 
sługę poetycką Asnyka — nie zdaje mi się. by 
domierzył mu całą sprawiedliwość. Są rzeczy 
niezmiernej dla losów duszy polskiej doniosło­
ści, które się w nim ostatecznie rozwiązują, są 
inne, które on pierwszy związuje w żywą ca­
łość. A jedno drugie etanowi organiczną je­
dność o tak szlachetnym zarysie, że przyłdera 
wprost kształt jakiegoś wzoru.

Czemże jest poeta, jeśli nie zą k a żd e j wcie­
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ewna augiclbka lheratL a miała wkiótce spo 
8 0 buość widzieć carową w Kijowie z okazji po 
4 ł .  .cenią Łamie katedry św. Włodzimierza. Angiolka 
opisuje, iak podczas uroczystości car, carowa i inni 
członkowie rodziny wyszli z kościoła z zapalonemi 
świecami w rękach. Szaty duchownjch błyszczały 
od srebrnego brokatu, mitry książąt kościoła iśniły 
drogimi kamieniami, iecz wszystko patrzyło na ca 
rową, która z wyrazem głębokiej czci na twarzy 
•zła p*. woli obok małzonaa.

a i j  po skończonej uroczystości carstwo wsiedli 
do powozu i jech*.:i przez ulice, jakaś wieśniaczka 
w niebiesko i różowo wyszytej koszuli i fartuenu, 
nuciła  się z tłumu ku powozowi, wznosząc ręce- 
zgroza przejęła wszystkich, para carska skulił,- -ię 
w powozie z przerażenia, a car Btał się jeszcze 
bledszym niż zwykle. Jadący przodem kozacy, za­
wrócili 1 otoczyli powoź... lecz carowa oprzytom­
niała szynko, schyliła !ę do wieśniaczki i mówiła 
z nią. N ij było wttdy powodu do paniki —  ale 
m»gły przestrach wywarł na carowej głębokie 
wrrzcnie.

Między carem a ego małżonką panował zawsze 
najtkliwszy stosunek Car cnętnie zastosował się 
u i życzenia żony, aby zaniechać zgi.łkliwego ży­
cia dworskiego. Tylko z wielkim przymusem speł­
nia carowa swoje obowiązki reprezentacyjne i czuje 
się skrępowaną, gdy nie może swoim z w y cza jem  
oprawiaó rano lekturę lub poważną mnzykę. VV Pe 
terhofie para carska jeszcze i teraz ni« zamieszku­
je wielkiego pałacn, lecz mały, obram iwany blu-

Domy urzędnicze. Jak się dowiadujemy, mini- 
utersowo kolei, już w najbliższych tygodniach p r z y ­
s t ę p u j e  do  b u d o w y  n i ę o i u  d o m ó w  3 pię­
trowych, połączonych w dwie olbrzymie kamienice 
n s, B l i c h n ,  w których najpóźniej z wiosną przy 
azłeg-o roku znajdzie pomieszczenie 100 rodzin ko 
lejarzy. Kamienice te będą domami czynszowemu 
wyłącznie dla kolejarzy. Oprócz tego dyrekeya ko 
lei północnej otrzymała kredyt na bndowe k i 1 k u 
k a m i o n I c, w których ma się pomieścić 120 ro 
dzin kolejarzy, przydzielonych do dyrekcji kolei 
północ, Personal jazdy przydziel dyrekcyi państw, 
w Krakowi,, przeniesiony będzie wkrótce do Pod 
gorza-Płaazowa, dla którego zostanie tam wybudo 
wanych 12 dwupiętrowych łramienic, na pomieszczę 
nie 150 rodzin kolejarzy.

Nadto ministerstwo kolei udzieliło „Towarzystwu 
budowy tanich domow dla u rz ę d n ik ó w "  w Krako­
wie, k r e d y t u  1,800.000 kor. na 4 prc., dozwa­
lając użycia tego funduszu wyłącznie na budowę 
domów dla funkcyonaiyuszów kolejowych, z tem 
zastrzeżeniem, ie  milion ma być użyty na b n d o -  
wę  d o m ó w  d l a  u r z ę d n i k ó w  kolejowych, do 
dyrekcyi kolei w Krakowie przydzielonych, w K ra­
kowie zamieszkałych, 800.000 koron zaś dla p e r- 
s o u 1 u p d u r z ę d n l c z e g o  i służby, stacyono- 
wan j w 'odgórzn-Tłasziwie. Pierwsi mogą budo- 
wać wyżej wspomnianego fundusze w Krakowie 

bliskiej Okolicy, drudzy w Podgórzu, lub niedale­
ko stacyi Podgórze-Płaszów, (z wyjątkiem rejonn 
fortecznego). Domek wystawiony może pomieścić

szczem dom w którym ży^ą bez wszelkiego eere- opr<5cz właściciela, najsyżej jednego
noniału. Carowa sama pilnują mamek, nianiek 1 
bon, bierze z sobą dzieci w każdą podróż i wła­
śnie tego skrupulatnego wypełniania obowiązków 
macierzyńskich z początku wcale nie ro'umiano w 
towarzystwie petersourskim, nie rozumiano także 
jej prrwie przesadnej prostoty w ubrania. Na ma- 
lycn zebraniach ukazywała Bię zwykle tylko w cie­
mnej sukni aksamitnej, bez żadnych ozdób. Miano 
jej to nawet za złe, gdyż przez to krępowała da­
my dworskie w pokazy waniu swoich strojów, nie 
przystało bowiem, aby damy występywały strojniej, 
niż carowa. Raz przecież zdołano ją nakłonić do 
okazałego wystąpienia —  było to na jakiejś 
czystości w Pałacu Zimowym —  i wtedy rzeczy­
wiście wystąpiła w całym przepychu swego stano­
wi? a. Była w białej toalecie aksamitnej z tronem 
na cztery metry, ta kosztowna, śnieżna materya, 
była cała pokryta oryg, nalnemi złotemi wyszywa? 
niami, które przedstawiały kielichy kwiatów, gra­
jące wszystkiemi koloramą w środku zaś każdego 
kielicha lśnił wielki brylant. Całą -Jcnię okrywała 
ga^a ze wspaniałych starych koronek, przyczepiona 
na fryzurze za pomocą śnieżno białej mewy, któ­
rej rozpięte -krzydła błyszczały małemi brylantami, 
której oczy były z rubinów, a dziób z rzadkiego 
korala, przywiezionego przez Mikołaja II z pedróży 
naokoło świata, którą odbył jeszcze jako następca 
tronu. Cały ten kostyum reprezentował wartość 6 
milionów rubli.

Ale po te uroczystości carowa znowu powróciła 
do zwykłej prostoty. Pytano nieraz, czy carów a 
ma jaki wpływ na życie polityczne w Rosji. Je ­
żeli tak, to z pewnością w duchu łagodzącym. Ca­
rowa ma talent do rysunków i czasem pozwalnia 
.obie rysować żartobliwe karykatury, które bądź 
co bądź świadczą o przenikliwości w poznawaniu 
iudz . Książę Łabanow, były ambasador w Wie­
dniu, a późniejszy minister spraw zagranicznych, 
jego nieszczęśliwy^ następca hr. Lamsdorf, za któ­
rego wynikła wojna japońs&a, Plebwe, który part 
do tej wo,ny —  wszyscy padli ofiarą satyrycznego 
humoru carowej, która swoim ołówkiem uchwycił? 
Ich najcLaraaterystyczniej. — W jakim stopniu 
wstrząsnęły nią katastrofy wojenne, o teui ogól­
nie wiadomo. Potem nastąp, ta rewolucja i nie­
szczęsna wycieczka okrętem na fińskie skiery, pod­
czas Której jacht „Standart" wraz z ta rą  carską 
1 dziećmi wpadł na rafę 1 był na niej uwięziony 
kilka dni. Śledztwo sądowe wysazało, źe nie był 
to przypadek, ale obmyślany z góry zimach i od 
czasn tej wycuczki właśnie datuje się poważna 
choroba carowej.

K r o n i k a .
K raków , 16 kwietnia.

Za spokój duszy śp. Heleny Modrzejewskiej 
odbyło się dzisiaj rano w aoście'e św. Krzyża, na­
bożeństwo żałobne, urządzone staraniem artystów 
■ceny miejskiej. Na nabożeństwie była obecna naj­
bliższa krew na śp, Mo<irzejowskiej, zamieszkała w 
Krakowie, p Mar j a  z Opjdów Fopieleeka z córką 
artyści i artystki teatru miejskiego z dyrektorem 
Sol BK L. i wielu przedstawicieli świata literackiego 
1 artysty cznego. Podczas nabożeństwa odśpiewał 
odpowiednie pieśni chór pod batutą p. Walewskie­
go Katafalk był efektownie przybrany i ozdobio­
ny mnóstwem kwiecia i światła

Trzeci Maja Towarzystwo Szkoły Ludowej po­
stanowiło w bieżącym roku wprowadzić w Krako­
wi* między Innem, pewną nowość do obchodu 3. 
Maja, a będzie nią rzucanie obrazów świetlnych 
na ekran na głównym Rynku. Obrazy będą przed- 
Ftawiały sceny z epoki Konstytucyi 3. llaja, z po­
wstań polskich, z martyrologii polskiej i t, p Ka­
żdy, kto znajdzie się wieczorem nc Rynku, będzie 
mógł, ogiąuając te ODrazy, stawić sobie przed oczy 
najważniejsze mementa tej wielkiej cuwili dziejo­
wej i tem łatwiej zrozumieć jej doniosłość. Że te ­
go rodzaj j  obrazy mają ogromne znaczenie peda­
gogiczne, tego obecnie nie potrzeba dowodzić, góyż 
dziś nawet wykłady o literaturze są niemi illustro- 
wane. Sądzimy więc, że ten nowy projekt, Jako 
najprzystępniejszy nawet dla analfabetów, bo ODra- 
zowy Środek popularyzowania wiedzy o dziejach 
ojczyitych, zostanie przychylnie przez ogół przy­
jęty. Jest to jeszcze jeden nowy dowód na to, że 
Towarzystwo Szkoły Ludowej wszelkich dokłada 
starań i jak najróżnorodniejszych nżywa środków 
w tym ceni, aby oświatę uprzystępnić jak najszer­
szym warstwom. Rzucanie obrazów będzie się od­
bywało w dniach 1, 2 i 3 maja od godz. 7— 9 
wieczorem, a wykonania tego przedsięwzięcia pod­
jęło się zupełnie bezinteresownie Biura reklam 
p. Stanisława Szatrańskiego (Rynek 23)

Sprawy lllibjSKie. Wczoraj odbyło się posiedze­
nie specjalnego komitetu pod przewodnictwem wi­
ceprezydenta p. Sarego, w sprawie budowy nowych 
miejsc ostępowych w mieście. Kumisya postanowiła 
budowę dwóch podziemnych ustępów w Rynku głó­
wnym, w miejsce istniejących w Sukiennicach, 
oraz dwóch na plantach, Koło Rondla floryańskiego 
i keło ulicy Reformackiej. Ustępy te mają być 
zb^o»ane podług wszelkich Wymogów postępu hy- 
łpeny.

Wiadomości Osooiste. P. Zygmunt HendeH, ar­
chitekt, k i e r u j ą c y  odnowieniem Waweln — został 
przeniesiony w stan czasowego spoczynku ze sta­
nowiska dyrektora szkoły przemysłowej we Lwowie.

lokatora
przechodzi na spłatę, sięgającą nawet na la t 40 
na znpełną własność członka. Jeżeli do funduszu 
1,800.000 kor. dodaną będzie przeciętna gotówka, 
którą kolejarze rozporządzają, można przypuścić, że 
tą drogą stani“ około 150 do 200 domków, w któ­
rych przeszło 300 rodzin znajdzie pomieszczenie.

Podkreślić należy, że podniesiono powyżej zarzą 
dzenia ministerstwa, są owocem gorliwych kilkule­
tnich zabiegów „Towarzystwa budowy tanich do 
mów dla urzędników", (na czele którego stoi dr 
T w a r ó g ,  nadkomisarz kolei państw.) i „Komitet 
budowy dla kolejarzy" (któremu przewodniczy p. 
D d r e c h o w s k i ,  adjnnkt aolei państw.).

„Zfcro". Wskutek licznych zapytań pod adresom 
sekretaryatu Stew. artystów „Zero" co do terminu 
drugiej wystawy „Zera" podajemy do ogólnej wia 
domości ponownie, że jury rozpocznie swe funkeye 
w drin 15 maja, a otwarcie wyBtawy nastąpi nie­
odwołalnie 1 czerwca. Wydział przypomina również, 
że wystawa ma zachować charakter k o m p o z y ­
c y j n y .  Tych z kolegów, którzy osobistego zapro­
szenia nie otrzymali Jotad, zarząd „Zera" niniej- 
szem ma zaszczyt uprzejmie zaprosić. Sekr. Leon 
Kowalski, Starowiślna 12, I  p.

Z teatru ludowego. Dziś, w piątek, teatr zam­
knięty, — trwają dalsze roboty około ulepszenia 
sali widzów.

Jutro, w sobotę, arcyriekawy utwór M. Gorkija 
p. t. „Na dnie", w którym bierze udział cały per­
sona], a nadto wystąpią nowu angażowani artyści 

Warszawy: p. M. Biskupska 1 p. Heleńskl.
W  niedzielę po południu o godz. 4 odegrają 

Górnoślązacy z Bytomia nieznaną u nas sztukę 
p. t. „Sąsiedzi". Należy się spodziewać, ie  Kra • 
ków przyjmie serdecznie miłych gości z pod zabo­
ru pruskiego.

W  niedzielę wieczorem o godz. 8 „Maciek Sam- 
son", wodewil w 3 antach J. Galasiewicza, z mu­
zyką Adama Wrońskiego utwór wesoły, bogato 
ilustrowany śpiewem i muzykę,

Z Ułliw. ludowego w  niedzielę o godzinie 4 
popołudniu odbędą się wykłady: w Dębnikach (sala 
Czytelni roootniczej), d rE . Wróblowska „Rok 1863", 
w Rakowicacb (sala Czytelni roootniczej), p. Poni- 
kiewski „O budownictwie".

„Mieozynaroaowe wystawy". Komunikują nam: 
W ostatnich czasach rozrzucają liczni agenci po 
idrojcwiskach, hotelach, zakładach przemysłowych 
itp., ogłoszenia o „międzynarodowych wystawach", 
mających się odbyć w r. 1909 w Amsterdamie, 
Antwerpii i Paryżu, a w r. 1910 w Rzymie. Kra 
jowy Związek toryst. na podstawie szczegółowych 
informacji zwraca uwagę, ie  powyższe wystawy 
są prywatnemi przedsiębiorstwami, obliczouemi 
z góry na najliczniejsze obdzielanie wystawców, 
nb. za odpowiednią zapłatą —  wszelkiego rodzaju 
odznaczeniami, nie mającemi „adnej wartości, a mo- 
gąoemi raczej zaszkodzić „odznaczonemu" w razie 
publicznego ich używania

Stow. kandydatów  adwokackich. Dnia 26 bm. 
o godzinie 7 wieczór odbędzie się w lokalu Izby 
adwokackiej w Krakowie nadzwyczajne walne zgro­
madzenie stowarzyszenia Kandydatów adwokackich 
W Krakowie. Na porządkn d z ie n n y m : z m ia n a  sta­
tutu. W razie braRu kompletu odbędzie się nastę­
pne walne zgromadzenie z tym samym porządkiem 
dzienuym o godz. 7 I pół wieczór.

Spr awa Stan. Brzozowskiego. Zebrar.ie sadu 
partyjnego, rozpatrującego surawę Stan Brzozow­
skiego, które odbyć się miało jatro, zostało odro­
czone do maja.

W Czytelni polskiego Związku niewiast katol. 
w pałacu Spiskim odbędzie się „święcone" dla 
członków jutro 17 b. m. o godz. 4 po połuoniu.

Wykład dla młodzieży z obrazami świetlnemu
Staraniem sekcyi odczytowej Ogniska nauczyciel­
skiego, odbędzie się w niedzielę 18 Kwietnia (w 
gali przy ulicy Kanoniczej 19, I  p ), wykład dla 
młodzieży z obrazami świetlnemi p. t. „O Jasiu 
snycerzu i o Grzesiu żaku" (z życia młodzieży w 
średniowiecznym Krakowie) —  opowie p. H. Rad­
lińska. Początek o godzinie 3 po południu. Wstęp 
za okazaniem całorocznego biletu (cena 20 hal.).

Małoletni przestepca. Wczoraj polieya areszto­
wała na Rynku kleparskim 10 letniego chłopaka 
Michała jarosza, który jednemu wieśniakowi wyr­
wał z kieszeni pugilares z kwotą 34 koron. Jarosz 
był na płacy razem z kilku również małoletniemi 
chłopakami znanemi policji z nałogowej kradzieży 
kieszonkowej. Jarosz mimo, że między nimi jest 
najmłodszy, okazuje jednak wiele sprytu i śmiało­
ści złodziejskiej i jeżeli w czas nie zostanie przez 
jakie okoliczności wprowadzony na dobrą drogę, 
wyrośnie na niebezpieczne dla społeczeństwa indy­
widuum

Kradzież 1200 koron Wczoraj w nocy dwóch 
woźniców pocztowych, odwoziło z urzęau pocztowe­
go w mieście, do urzędu na dworcu koleiowym, par- 
tyę przesyłek pocztowych, miedzy kióremi były pa­
kiety pieniężne. Po przybyciu na miejsce, woźnica 
Antoni Popik, poszedł do biur urzędu, polecając 
drugiemu woźnicy WojciecLowi Celińskiemu opiekę 
nad wózkiem, w którym znajdowało się wiele war­
tościowych przesyłek. Po chwili Popik wróciwszy 
zauważył, ie  z wózka znikł worek zawierający 
1200 koron aroDną monetą. O kradzież tych pie­
niędzy Topik posądził natychmiast Celińskiego i 
mimo że ten się wypierał winy, spowodował are­
sztowanie go Następnie Popik rozpoczął poszuki­
wanie za skradzionym workiem z pieniędzmi, któ­

ry też wkrótce znalazł ukryty we framudze okna 
restauracyl kolejowej. Z pieniędzy w worka me 
brakło nic, Polieya wdrożyła w tej sprawie śledź 
two, czy kraazieży worzą z pieniądzmi dopuścił 
się izeczj wiście Celiński, czy t«ż kto inny.

Kradzież w zakładzie taoicersklm . Za kia- 
dzież drewnianej podstawy kanapy na szkodę tapi­
cera fcleidciafraua, przy ulicy Mikołajskiej 1. 6, po­
lieya aresztowała 25-ietn egv ez^adnlka stolarskie­
go Franciszka Załuchę.

GrOZny włamywacz. Jak się dowiaJajemy, poli­
eya jest juz na tropie sprawcy, który popełnił w 
nocy 1 L kwietnia b. r  świętokradzką kradzież 
w parafialnym kościele w Choczni. Część zrabowa- 
nyc Um przedmiotów sprawca ukrył, w oraku in­
nego przechowania, w śmietniku na Daj worze, gdzie 
przedmioty te znalazły nazajutrz przypadkiem, ba­
wiące się dzieci z pobliskich domów. Ten sam 
sprawca ograbienia kościoła, usiłował tej samej 
nocy włamać się do urzędu pocztowego w Chocni, 
w chwili jednak gdy wybijał ckno prowadzące do 
pokoju m.eszczacego bnsę, został spłoszony strza­
łem z rewolweru, danym prze? zbudzonego ze snu 
pocztmistrza.

Z Podgórza. (Echa „Rękawki". Nekrologia. Ra­
da miejska Święcone w Sokoie). Tegoroczny obchód 

Rękawki" wśród najgorętszych zwolenników pię- 
lęgnowania tej tradycyi wywołał żywe głosy pro- 
testu i oburzenia. Zebrały się bowiem na miejscu 
zabawy tłumy „apaszów" j i  Krakowa i Pod­
górza, inscenizując „szeroką" zabawę, urągającą uaj- 
prymity wniejszym wymogom etyki i moralności a 
nawet kolidującą z kodeksem karnym. Z ubolewaniem 
podnieść należy, że w gorszących zajściach brał 
udział także liczDy zastęp uczniów szkół środnicn. 
Wskutek tych smutnych faktów zarząd miasta 
Podgórza w zupełnie azasadnionym zamiarze, chcąc 
na przyszłość położyć stanowczą tamę podobnemu 
zgorszeniu i rozpisaniu nosi się z myślą albo zu 
pełnego zniesienia „Rękawki" lub też grunvOwnego 
jej zreformowania. Dodać należy, iż polieya pod­
górska wysto iowała ao wszystkich dyrekcyj szkół 
średnich Krakowa i Podgórza oDscerny memoryał, 
w którym wskazując na liczne, wybryki umuuduro- 
wrnnej młodzieży iił „Rękawce" domaga sie enei- 
gicznych zarządzeń na przyuziosć celem uniknięcia 
ewentualnych zajść.

Onegdaj zmarł w szpitalu św. Łazarza w Kra­
kowie długoletni sekretarz magistratu m Podgórza 
sp. Władysław Laskowski w 62 roku życia. Zmarły 
dla swoich zalet charakteru cieszył się egoinem 
poważaniem wśród szerokich kół obywatelstwa Pod­
górza a  nlezwy kłomi zdolnościami, nieBtrndzoną 
pracą 1 niespo/.y temi zasługami, które położył dla 
dobra miasta przez la t 20 pracując na odpowie 
dzialnetn stanowisku sekretarz*., zyskał powszechne 
uznanie. To też żywy i szczery żal towarzyszy 
śp. zmarłemu do grobu. Wczocaj odbył się pogrzeb 
śp. Laskoa skiego ze szpitala 8w. Łazarza na cmen 
tarz podgórski. W  oddaniu ostatniej posługi zmar­
łemu uczestniczyło liczne duchowieństwo z ks. ka­
nonikiem Gruszeckim, Rada miejska z burmistrzem 
Maryewskim, urzędnicy miejscy i liczne zastępy 
obywatelstwa Podgórza. Z powodu pogrzebu posie­
dzenie Rady miejskiej, projektowane na wczoraj, 
odroczono do przyszłego tygodnia.

W  Sokole podgórskim odbędzie się 18 bm. nad­
zwyczajne wa'ne zgromadzenie o godz. 6 popoł 
celem wręczenia dyplomu członka honorowego p. 
Józefowi Stępieniowi. Po zgromadzeniu o godz. 7 
oÓDędzie się w Sokole wspólne „święcone" dia 
członków i gości. (Wkładka 1 kor.)

Piątek 16 Kwietnia 1909.

Lwonie przystanek Roaoonowaciee dia ruchu oso­
bowego ] pakunkowego.

Ze św iata .

Z krają.
POŻdf W Borzęcinie. Odnośnie do zamieszczonej 

onegdaj w naszym dzienniku informacji o pożarze 
w Borzęcin?s, komunikują nam, ie  poźrr ten zni­
szczył 37 domów i 39 stodół i sprowadził Klęskę 
ni. do opisania. Spaliły się zapasy zboża, ziemnia­
ki,’ pasza, także i ruchomości. Mieszkańcy pogrąże­
ni w głębokim śnie, ledwo zdołali uciec z życiem, 
(niektórzy poparzeni w jednej koszuli), a o ratun­
ku ruchomości nie było mowy. Doniesienie, jakoby 
tylko niektórzy, (Jan Zaleśuy, i Marya Turska) 
znajdowali Bię w ostatniej nędzy, nie jest zgodne 
z taktycznym stanem rzeczy. Dla ratowania pogo­
rzelców zawiązał się komitet, na którego czele ło­
ją ks. Ludwik Kozak proboazci, ks. Jan  Szczer- 
oinski wikarynsz, yYojclecu Rogóz, naczelnik gmi­
ny w Borzęcinie (p. loco), na których ręce można 
posyłać datKi na rzecz najbiedniejszych pogorzelców.

RzeuzÓW dnia 15 kwietnia. (Przesilenie w ka­
bale. Zjazd. Nieszczęśliwy wypadek. Samobójstwo. 
Usiłowana kradzież). Z powodu ciągłych aoaków 
zrezygnował obecny preze« kahaln dr Hochfeld ze 
su ego stai owiska. poraź trzeci w przetiągu kilku 
miesięcy. Ponieważ także stan sdrowia nie pozwa­
la dr Huchfeldowi w obecnych warunkach naaal 
pełni tę godność wątpliwe j-sst bardzo, czy cofnie 
swą rezygnację, czego domaga się od niego Rada 
wyznaniowa.

Dnia 25 b. m. odbędzie się. w gmachn krajów. 
Szkoły mleczarskiej w Rzeszowie zjazd przemy­
słowców sercwarskich. którego celem będzie utwo­
rzenie sekcyi seruwarskiej przy Tow, mleczarskiem, 
omówienie przygotowań na projektowaną w r 1910 
wystawę mlaczarską w Wiedniu, organizacja pro­
dukcji i zbytu wyrobów mleczarskich, jakoteż 
przeciwdziałanie konkurencji obcej. Referaty wy­
głoszą pp. Jan Liczncrski l dr Tadeu iz Rylski. 
Uczestnicy zjardu Dędą mieli sposobność zwiedzenia 
wystawy masła, serowni szko nej 1 krajowej szbo- 
ły rolniczej w M iłocinie, jak również wzięcia n- 
działu w ziezdzie właścicieli i kierowników mle­
czarń, który odbędzie się tego dnia popołudniu

W zeszłym tygodniu zaszedł w jednej z tutej, 
cukierni nieszczęśliwy wypadek. Bawiący tem w 
towarzystwie kolegów nadporucznik O to  Kasper 
zmarł nagle, rażony apopleksyą.

Onegdaj zastrzelił *ie w tutejszych koszarach 
ułanów obrony kra^w ej, ułan Jan Rosenbeigel.
Przyczyca samobójstwa niezaan*.

Do sklepu jubilerskiego p. Saula Schiffa i sy­
nów zakradli się złodzieje, którym uaało się już 
wedrzeć do piwnicy. Tu przywitał ich zupełnie
niespodzianie pies, uóry głosnem szczekaniem i
ujadaniem spłoszył ich. 1 wto nadmienić przy tej 
sposoDności, ze do sklepu F- Schiffa dobijał się w 
czasie także Wasiński ze awa spółką i ie  wówczas 
udaremnił kradzież sam p. S*hiff, który .wtedy no­
cował w sklepie

Oryginalny strajk urządził i gmina w Hałcno- 
wie. Gmina ta starała się o składnicę pocztową a 
ponieważ dyrekcja pocztowa we Lwowie prośby 
tej nie uwzględniła, zabronił nrząd gminny posłań­
cowi gminnemu pocztę w Białej udbibrać. Już prze- 
Lzło tydzień wszystkie przesyłki dla Rałcnowa spo­
czywają nfepodjęte na poczcie w Białej.

Nowy przystanek kolejowy. Dyrekcja kolei 
państwowych komunikuje nam: Dnia 10 b. m
otwarto w obrębie dyrekcyi kolei państwowych we

Z W a rsz a w  (Dwa zabójstwa).
—  Wa środę wieczorem dwaj niewyśledzeni 

prawej napadli w prbllźu rogatek groehowrkich
na powracającego z wizytacji posterunków poli­
cyjnych rewirowego Grzegorza Stiacbowa, a jeden 
z napastników celnym st-załem rewolwerowym, wy­
mierzonym w głowę, położył Stiacbowa trupem na 
miejscu. Zabóicj zbiegli, na razie nieścigani,

— Tajemnicze zabójstwo na nlicy zdarzyło się 
onegdaj wieczorem na płaca Grzyoowskim Oiiarą 
zabójstwa padł handlarz bzaja Goldwas»er, który 
przed kilku dniami powrócił z zesłania. Goldwas- 
ser należał do owej szajki oszustów, Którzy wyłu­
dzali listownie pieniądze, obiecując w zamian to­
war bezwartościowy i wszyscy przed rokiem ska­
zani zostań na zesłar ie. Otóż Golawasser szedł 
wieczorem w towarzystwie b. wspólnika swego 
Niessenbauma. Nagle z gromady stojących po prze 
ciwnej stronie ulicy młody L żydków wysunęło się 
dwóch 1 jeden z nich bryztrął GoldwabBjrowi w 
twarz akiinś gryzącym płynem, a drugi równocze­
śnie przyłożył mu rewolwer do skroni i położył go 
trupem. Sprawcy zbiegli bez śladu. Nie ulega wąt- 
pliwrsci, że przyczyną zlrodni była zemsta.

Strażnicy pograniczni bandytami Z Mławy 
donoszą do „Kur. Warsz."

We środę zeszłego tygodnia furman z Dłutowa, 
Grochowski, wysłany został na stację koleiową do 
Mławy. Z Grochowskim zabrał się na kolej wło 
ścianin dłutowski, Jakłonsid, Gdy nocą minęli kor­
don Patrykozy, na drodze zatrzymało ich dwóch 
strażników pograr icznj eh, żądając, ażeby jadący 
zawrócili do posterunku odległego o 5 wiorst, cho­
ciaż o półtorej wiorsty ma.idował się posterunek 
Krępa, Grochowski zawrócił, lecz gay wjechano 
w las, strażnicy zatrzymali bryczkę 1 zażądali od 
jadących pieniędzy Grochowski wydobył 30 kopie 
jen, danych ma jako Btrawne, i oddał, zapewnia­
jąc, że więcej nie ma przy sobie. Wówczas jeden 
ze strażników ptrzolił z karabinu do Grochowskie­
go. Spłoszone strzałem konie szarpnęły, prziz chwilę 
jeszcze Grochowski trzymał się na kuźle. poczem 
zwalił się martwy na drogę. Za bryczką popędzili 
strażnicy, którzy w ciemnościach nie zauważyli na­
wet leżącego na drodzo trupa i zapytali Jabłoń­
skiego, dokąd uciekł woźnica. Jabłoński z przera­
żenia nie mógł słowa wymówić 1, gdy zażądano od 
niego pieniędzy, oddał posiadane przy sobie 6 ru­
bli, z ktrtremi strażnicy izybko odjechali. Nastęnnie 
Jabłoński doiechał do posterunku Krępa, tum zbu­
dził sołtysa i strażników kordonowych którzy udań 
się z powrotem na drogę, gdzie leżały zwłoki Gro­
chowskiego

W kilka godzin aresztowano w Gnojenku wach; 
mistrza i jednege z żołnierzy straży pogranicznej, 
którzy nucą wyjeżdżali na drogę konno. W lufie 
jednego z karabinów były ślady strzału, przy wach­
mistrza zaś znaleziono zabrane Jabłońskiemu 6 ru­
bli

Grochowski osierocił żonę 1 11 dzieci Na miej­
sce zabójstwa zjechała komisya, przed którą J a ­
błoński powtórzył 8W6 zeznania.

Z Wilna. (Wzbroniony obchód Słowacsiego. — 
Nowy dowódca wojsk).

— W dniu 14 b. m. miał się odbye w Wilnie 
obchód jubileuszowy na cześć Juliusza Słowackiego. 
Pozwolenie było już uzyskane i wszystkie przygo­
towania ukończone. Wczoraj wszakże nadtzedi l&- 
glo rozkaz, ażeby pozwolenie cofnąć i na uroczystość 
nie pozwolić.

Nowomlanowany dowódca wojsk okręgn wi­
leńskiego gen. Hoerschblmann, przybyć ma do Wilna 
w końcu b. m. Rosyjskie su ry  reakcyjne w W il­
nie wysoce są zadjwolona z tej nomtnacyi i przy­
gotowują się do uroczystego powitania nowego dy­
gnitarza. Specyalna delegacja „zuiązkowcón" zło­
żyć ma gen Hoerschi nannowr m«nory ł o stanie 
rzeczy na Litwie. Memoryał —  jak się dowiaduje 

Kur. Lit." —  między innemi, w°kazuje na „gnę­
bienie" Rosyan przez Polaków i Żydów i na prze 
moc polsko-żydowską w dziedzinie precy narodo­
wej i zawodowej.

Z Łodzi. Z rozporząlżenia władz, czatowy sąd 
wojenny okręgowy nadal już przyjeżdżać do Łodzi 
na audyeucyę nie będzie a wszystkie spruwy będą 
obecnie załatwiane w Warszawie.

Z więzień tutejszych uwolniono w sobotę 82 a- 
resztanców w tej liczbie 32 robotników fabryk 
żyrardowskich.

We wsi Pajęczno pow. łódzkiego straż ziemska 
aresztowała bandę raousiów która byłe postrachem 
dla okolicznych mieszkańców.

Z Poznania. (Nabytki komisyi kolon^acyjnej w 
Prusach zachodnich. —  Stacja wojskowych halo­
nów w Inowrocławia. —  Wycieczka majowa Wel 
kopolan da Krakowa.)

—  W powiecie wągrzecaim kupiła komisya ko- 
louizacyjna w roku zeszłym cztery majątki: Piusy, 
Rozgard. Arnoidowo i Orzechowo. Zapłaciła za nie: 
273-300, 289.000, 358.000 i 1,019.800 marek.
Po rozparcelowaniu między kolonistów, wykazało 
się, źe z wyjątkiem Prus, do trzech pozostałych 
majątków dołożyła po kilkadziesiąt tysięcy m are k  
Najwięcej Btraciła na Orzechowi©, bo około 130 
tysięcy marek. Nabytki komisyi knlonizaeyjnej w 
powiecie wągrzeckim, wynoszą ogółem 17,700 bek
tarów. W Makowie pod Gołańczą wykupił p. Fr. 
-Szvmauowicz 90 morgowe gospodarstwa od Niemca 
Saengera za 33.000 marek

—  Druga wycieczka do Krakowa wyjeżdża 
Ostrowa w środę 19 maja o 6 rano. Dnia 20

maja, w dzień Wniebowstąpienia Pańskiego, ucze­
stnicy weemą udział w oahużeństwie w kościele 
Panny Maryi Wycieczkę organizuje redakeya „Ga­
zety Ostrowskiej".

— Z Inowrocławia donoszą, że fiskus wojskowy 
zamierza nad jeziorem Goptem urządzić halę balo­
nową. W pobliżu dóbr rycerskich Łęg, nabył już 
od komisyi kolonizacyjnoj 200 morgowy obszar na 
cel powyższy.

Nowy plan naukowy dla azkół realnych. Mi­
nisterstwo oświaty wydało rozpuiządzenie, mocą 
Którego zostały zniesione niektóre postanowienia co 
do piano, naukowego w szkołach realnych. Rozpo­
rządzenie zaznacza przedewszystkiem, że m in is ter­
stwo oświaty nie miało zamiarn zmieniać charakteru 
szkół reamycb, a to przedewszystkiem z tego po­
wodu. że w roku ubiegły m powstały dwa nowe ty­
py pośrednie szkół pomiędzy gimnazjum klssycznem 
a szkołą realną, a mianowicie gimnazjum realne i 
reformowe gimnazynm realne. Zmian? charakteru 
szkół realnych podobnie jak zaprowadzenie 8 lat 
nauki zamiast 7, nie może być rzeczą rozporządze­
nia ministeryalnego ze względu na ustawodawstwa 
krajowe. Natomiast ministerstwo oświaty rozwinęło 
plan nauitowy dla szkół realnych, który od 10 lat 
pozostał bez zmiany.

Rozporządzenie nrnisterstwa oświaty aładzie głó­
wną wagę na ulgi w nauce ze względu na dotych­
czasowe przeciążenie uczniów szkół realnych skut­
kiem znacznej liczby godzin i przedmiotów nanko- 
wych. Rozwój planu naukowego, a zare zen jego 
uproszczenie ma na celu obecne rozporządzenie mi­
nisterstwa oświaty, podobnie jak to było przy 
zmianie planu naukowego w Innych szkołach śre­
dnich. Uproszczenia dydaktyczne, naprowadzone przez 
ministerstwo oświaty, są tak znaczne, że można 
było uczynić zaaość życzeniom ogólnym co do wy­
kładu g e o g r a f i i  w klasach wyższych. Dziej® 
państwa austryackiego zostały uzupełnione nauką 
o s p o ł e c z e ń s t w i e  a liczba godzin dia nauki 
o p r z y r o d z i e  w VI. klasie została nieco po­
większona celem uwzglęanienia h y g i  en,v bez pod­
wyższenia ogoinej liczby godzin. Uusunięto przesta­
rzałe lnb obojętne rzeczy, równie jak szczegóły pa­
mięciowe, a uatominst zastopowano naukę do roz­
woju duchowego uczniów i położono nacisk na 
zniązek pomiędzy poszczególnemi przedmiotami. 

Prace p i s e m n e  zostały zmniejszone, a w przed­
miotach lingwinistycznych częściowych prac służyć 
będą nie do klasyfika. yi, alo wyłącznie do ćwi­
czenia się w filozofii. We wszystkich przedmiotach 
uwzględniony zostanie związek z ż y c i e m  i pra­
ktyczne ich zastosowanie. AV matematyce zaprowa­
dzoną została intenzywna czynność praktyczna, a 
w naukach przyrodniczych ćwiczenia praktyczne. 
Szczególną uwagę przykłada rozporządzenie mini­
sterstwa do tego, ażeby znaczna część zadań była 
wypracow»na w “zkole.

Nowy plan nauki zostanie z prwuewi ogranicze­
niami zaprowadzony w pierwszych pięciu klasach 
juz w toku szkolnym 1909/10. a w następnych 
latach obejmie klasę szóstą i siódmą. Ale równie 
w tych klasach, w których nauka nie zostanie 
zmieniona, mają obowiązywać zasady nowego planu 
naukowego. Liczba prac pisemnych ma natychmiast 
być zaprowadzona we wszystkich klasach wedle 
nnwego planu.

Międzynarodowa wystawa sztuki pod nazwą 
I n t e r n a t i o n a l e  K u n s t s c h  a a *  zest-oni® 

otwarta w Wiedniu w lokalu „Kunstschao* i jj*  
thringerstrasse 18) w Bieżącym miesiącu. Obejmie 
malarstwo, rzeźbę i przemysł artystyczny. Osobną salę 
wyznaczono dla Franciska Mart,nera 1 MaksaKlinge­
ra. Inną salę zajmą wyłącznie obrazy Klimta. Ko­
lekcja dzieł Gogha hędzie niezaprzeczoną atrakcyą 
wystawy. Dział przemrsłu artystycznego zostanie 
obficie obesłany.

W sparcia dia rezerwistów  z  Wiednia telefo­
nują nam  Wydział miejski uchwalił przeznaczyć 
20.000 koron na wsparcia dla powracających z Bo­
śni rezerwistów.

Urzędnicy jako chórzyści. Związek Chórzybtów
w Wiednia zwołał osobne zgromadzenie, ażeby za­
protestować przeciwko występowania urzędników 
w roli chórzystów na scenio „Opery ludowej". Po 
raz pierwszy pojawili się urzędnicy jako cbćrzyśel 
w operze „Trębacz z Sókkingen"; jaż podczas tego 
przedstawienia zawodowi chórzyści nrzadzili demon- 
itracyą przeciwko konkurencji ze strony urzędni­
ków. Referent Hermann odczytał spis urzędników, 
którzy występują jako chórzyści. W spisie tym 
znajduje się kilku oficjałów magistratu, dalej nau­
czyciele ludowi, adjunkci i oficjałowie kolei, inży­
nierowie, urzędnicy bankowi, pewien ofieyał wie­
deńskiego sadu krajowego, a wreszcie słuchacze 
uniwersytetu. Wszyscy należą ao towarzystw śpie­
wackich 1 pobierają pt 6 koron za występ. Zgro­
madzenie chórzystów uchwaliło rozpocząć rokowania 
W tej sprawie z dyrekeyą.

Śm ierć patryoty chorwackiego. W Raguzle
umarł emerytowany proboszcz, i ,, Gawranicz, któ­
ry av szóstym dziesiątku la t został nskariony o 
zdradę stanu a tego powoda, że dum tg. się połą­
czenia Dalmacji z Choiwacyą. Zmarły przebył 15 
miesięcy we więzienia śledczom, następnie zaś zo­
stał uwolniony,

Prof. Masaryk w Zagrzebiu. Pose> prof. Ma 
saryk przybył z Pragi do Zagrzebia, aby osobiści 
przysłuchać się procesowi przeciw Serbom.

Z procesu przeciwko Serbom. Dziennik chor­
wacki „Pokret", wychodzący w Zagrzebia, donosi, 
że prezydent sąda tamtejszego Taraboccnia, w sta­
nie podochocnnym powiedzieć miał w jednym z lo­
kalów publicznych, iż wizvscy Serbowie, oskarżeni 
o zdradę stanu, zostaną powieszeni. Z tego powodu 
wytoczono mu śledztwo dyscyplinarne. Organ posła 
Supilo „Nowi List" ogłosił spis sędziów, którzy przy 
awansie prezydenta sądu Tarabocchii, tudzież pro­
kuratora Accurtiego, zostali pominięci Taraboeohia 
przeskoczył 34, ^aś Accurti 39 kolegów.

Car USO. Z Berlina telegrafują: „Local Anzei-
ger" donosi z Nowego Jorku, że stan Carusa nie 
d a je  Sądnych nadziei utrzymania jego głosu. Caru- 
so ma nabrzmiałości na strunach głosowych. Wy­
jechał on do Medyoianu celem poddania się opera­
cji, nie ma jednak widoków utrzymania jego głosu, 

Roicher, znany eskonter lichwiarski, który uciekł 
z Wiednia, przybył do Nowego Jorku, jak stamtąd 
donoszą.

Zmarli.
Józefa z Rostafińskien S t  o p l ń n k a ,  matka no- 

taryiiszn L u d w ik a  Stroplńskiego, zmarła w 77 roku 
ż y c ia  w Z ak liczy n ie .

AV AYiedniu zmarł znany adwokat tamtejszy dr 
E 11 b o g e n.

Z braini-ii pomocy kelnerów. Święcone odbędzie się » 
k&ncelaryi Towarzystwa we środę 91 b. m. od 10 do 12 
w południe.

Walne zgromadzenie członfcćw I stow. i.c teranó .r woj­
skowych w Krakowie odbędzie się w niedzielę 18 D m
0 gclzinie U po pon.dniu w sali Rad? miejskiej.

R e p e r to a r  T e a tr u  m ieisK ieqo  w it ra i to w ie .
W piątek: „Mazepa" (występ Bo. L<: zczyńskiegu).
W robotę: „Złote rano" ^występ Boi. f e.,zczyńs„.iego). 
W niedzielę „Król Lear" (występ Boi. Leszczyńskiego)
Repertoar teatru ludowego.
W sobotę „Na dnie życia" M Gorkiego.
AV niedzielę wieczór: „Maciek Samaru Galasiewicza 
2 kaien tarza. W sobotę 17 kwietnia: Anioota p., Ste­

fana i Roberta; v a d; elf 18 kwietnia: Apol*oniu za
1 Amid.; w poniedziałek 19 kw ietnia: Tymona drak. i 
Leona p-

Wschód "Jońca 17 kwietnia o godz. 4 min. 44, tachóa 
o g. 8 m 34; długość dnia 13 godzin min. bil.

i  krakowMTi jo ‘bserwateryum. Dnia 15 kwietnia ter­
m om etr doszedł od +  3'8 do 4- 6 2 O.; — barometr
podnosił się.

Dnia 16 kwietnia o godz. 7 rano ita i  barometru 7434 
mm., termometru 14 C.; wiati taihodnio-połndnirwu-ia- 
chodni.

Dział ekonomiczny,
X  Zwiniecie hut zeiaznych w Żywcu i Wę­

gierskiej Górce. AV Żywcu i Węgierskiej Górce 
istnieją od lat kilkudziesięciu nuty żelazne, które 
stanowiły dawniej własność prywatną arcyks. Fry- 
deryKa z Cieszyn i, a obecnie należą do Towarzy­
stwa akcyjnego zakładów cieszyńskich, w którem 
prawie dwie trzecie akcyi posiada arcyks. Eryde-

Groguerya i skład wód mineralnych ZDZISŁAWA KOMOROWSKIEGO w Krakowie, ul. Horyańska 33, ik
Chemikalia. Bandaże, artykuły gumowe, wodę kolońską własnego wyroku,płynnapluskwy.PerfunieryekromBauzajiabarit. fg)
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ryk. w  hutach w Żywcu 1 okolicy pracuje około 
1500 rouotników poiskich. Przed paru tygodniami 
wspomniane Towarzj stwo akcyjne, mające Biedzibę 
W Wiedniu, przyjęło nowego dyrektora głównego 
w oBobie niejakiego p. Guntnera. Nowy dyrektor 
n!ewiadomo z jakich pobudek, miał poddać swojej 
radzie nadzorczej myśl, aby huty w Żywcu i YVę 
giersulej Górce zupełnie zwinąć, a kosztem ich roz- 
szerzyć natomiast huty na Śląsku. W najbliższym 
czasie ma walne zgromadzenie akcyonary uszów za­
decydować o tej sprawie.

Trudno uwierzyć, ażeby w cianie, kiedy kraj 
aasz stara się tak usilnie o zdobycie nowych za­
kładów rabrycznych dla powstrzymania niszczącej 
nas emigracyi i nie szczędzi na ten cel ogromnych 
otiar, czynniki, w których odgry wają rolę decydu- 
jącą tak poważne siery, mogły z lekkiem sercem 
przystępować do zwinięcia i przeniesienia z nasze­
go kraju przedsiębiorstw fabrycznych, zatrudniają­
cych 1500 robotników 1 stojących w kraju bez ża­
dnej konkurencyi. Sprawą tą zainteresować się po­
winny najwyższe czynniki w kraju i w naszej re­
prezentacji, i udaremnić trudne do pojęcia zamiary 
nowego dyrektora zakładów cieszyńskich.

i i .  G a b p y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y
i l n a k o w .  Wynajmuje i sprzedaje pieiw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianoie za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Eroirika lwowsKa.
L w ó w ,  16 kwietnia.

Uczczenie pamięci Andrzeja Potockiego. Ra­
da miasta Lwowa uchwaliła wczoraj nazwać ulicę 
Krzyżową nlicą Andrzeja hr. Potockiego.

Z Polskiego h<ura infurmacyjno-praeowego 
we Lwowie otrzymujemy następujący komunikat: 
Z inicyatywy komitetu wykonawczego poselskiego 
Koła sejmowego (Łady narodowej), odbyło się 15 
bm. poufne zebranie przedstawicieli wszystkich 
stronnictw, oraz przedstawicieli prasy, na Którum 
po wyczerpujących obraaach ustaliło się przekona­
nie, że w przyszłości dążyć należy, o ile możności, 
do stałego porozumienia się drogą powtarzających 
się zebrań reprezentantów prasy z czynnikami par­
lamentarnymi w sprawach aktualnej polityki krajo­
wej i narodowej

Strzały Z zazdrości. Pewna robotnica krnwie- 
wiecka we Lwowie strzeliła cnegdaj do służącego, 
zajętego u adwokata Horwata przy ulicy Hetman 
skiej pod 1. 5, a następnie dała dwa strzały rewol­
werowe do siebie. Na szczęście ani jemu, ani jej 
nie się złego nie stało, strzały bowiem chybiły.—  
Powodem rozpaczliwego czynu niedoszłej zabójczy- 
ni było to. że ów służący zerwał z nią stosunki. 
Strzelanina znalazła swe zakończenie w policyi, 
g lz ij późnym wieczorem przesłuchano krawczynlę. 
Policya stwierdziła, że rewolwer był napełniony śle- 
pt mi nabojami, wobec tegu nie mogła ona zabić 
niewiernego narzeczonego, ani też siebie.

Proces przeciw gminie z powodu złego bru­
ku. Sąd lwowski rozpatrywał ciekawą sprawę. Oto 
kapitan p. M. Wojciechowski przechodził ulicą św. 
Teregy. Ulica była, j ik. zwykle we Lwowie, rozko­
paną, gdyż .niedawno temu“ naprawiano tam ka­
nał. Kanał był wprawdzie już dawno naprawiony, 
atoli nikt nie troszczył się o to, by naprawić bruk. 
P. Wojciechowski dostał się w tę niebezpieczną u- 
licę i — potłukł się dotkliwie tak, że musiał przez 
dłuższy czas leżeć w łóżku. Poszkodowany wniósł 
przeciw* mrgictn towi doniesienie karne o § 335, 
względnie § 431 u. k. Rozprawa odbyła się pod 
przewodnictwem radcy Korbera. Jako reprezentant 
magistratu inżynier T a r  o n i, który oś viadczył, że 
zawinił ta  przedsiębiorca kanałowy Zuliani, ponie­
waż nie dał znać magistratowi o ukończeniu na­
prawy kanału. —  P. Zuliani natomiast wykazał, że 
zawiadomienie odnośne przesłał 1 że było rzeczą 
magistratu doprowadzić bruk do porządku. —  s*:ąd 
wydał wobec tego wyrok, skazujący inżyniera ? a- 
romego na trzy dni aresztu. Na podstawie tego wy­
roku wnieśli kapitan Wojciechowski i dwaj inni 
poszkodowani skargę cywilną o odszkodowanie prze­
ciw magistratowi lwowskiemu. Pretensya skarżą­
cych wyuosi 60 tys;ęcy koron.

Repertoar teatru lwowskiego
W sobotę popołudniu: .Gwiazda Sybery l“; wieczór 

.Cyrulik sewilski (występ Battistiniego).
W niedzielę po poiudmu: „ueada Gabler“; wieczór: 

.Dc!arów* księżniczka”.
W poniedziałek: .Demon* (występ Bsrtistiniego).
Wi wtorek „Życie człowieka8 Andrejewa.

KB

Proces Siczyfiskiego.
A (Telefoniczne sprawozdanie „N heformy”).

Lwów, 16 kwietnia. 
'-/ LwOW Rozprawa rozpoczęła sit} drisiai o 
godz, 9 m. 15 rano. Odczytano z protokółu 
stenograficznego pytanie, jakie na wczorajszej 
rozprawie sędzia przysięgły F r y d m a n  wy­
stosował do oskarżonego, czego domagał się o- 
broóca i do czego trybunał się przychylił.

Przesłuchiwano jako świadka komisarza S t a n  
k i e w i c z a ,  który po zamacha na inspekcyi 
policyjnej przesłuchiwał Siczyfiskiego. Świadek 
zuznaje, że Siczyński zachowywał się spokojnie, 
mówił zwięźle i treściwie, „bawił się w dyser- 
taeye“ co do spełnionego czynu, tłumaczył go 
powodami natury politycznej, mówił o krzy- 
i dach ruskich, specyalnie zaś c śmierć:’ Ka- 
hańca i wyrazii się: „Mann iii” M a n 5 Gdy 
dowiedział się o śmierci Potockiego, rzekł, że 
żai mn go jako człowieka a jeszcze więcej żal 
mu wdowy, ale nie żal mu go jako namiestnika 

W eszła na salę matka Siczyfiskiego O ł e n a 
S i c z y ń s k a  wezwana jako świadek na stwier­
dzenie stosunków osobistych oskarżónego. Prze- 
wedmczący zwraca uwagę, ze przysniguje jej 
prawo wstrzymania się od zeznań Pani Siczyń­
ska odpowiada że będzie zeznawała.

Prok P i e r a c k i :  Jakkolwiek pan. Ołena 
Siczyńska została powołana celem stwierdzenia 
osobistych stosunków oskarżonego, to zdaje mu 
się, że zeznań świadka niepodobna rozdzielać. 
"Mogą się wyłonić rozmaite kwestye, które do­
tykać będą samego faktu i spowodują koniecz­
ność zadania rozmaitych pytań w tym kierunLu 
Z wyników zaś śledztwa i przebiegu pierwszej 
rozprawy wypływa, że pani Ołena Sicz. wobec 
komisarza policyi Bihnna przyznała, że namó 
wda syna do czynu i dostarczyła mn pieniędzy 
na kupno rewolweru, wytoczono nawet śledztwo 
przeciw niej. Wprawdzie później cofnęła te ze- 
znanir, motywując je cem, że chciała uratować 
syna wobec czego prokuratorya umorzyła śle­
dztwo1; ale mimo to trybunał powołany jest do

tego, aby samoistnie ocenił, czy istnijje podej­
rzenie o wspołwinę przeciw świadkowi. Dlatego 
po myśli § 170. ust. 1 post. kam. sprzeciwiam 
się zaprzysiężeniu tego świadka.

Obr. L e w i c k i  Donawia przedewszystidem  
protest przeciw temu, że prokurator przemawia 
po polsku, gdy oskarżony posługuje się języ­
kiem ruskim. Obrońca prosi, żeby trybunał w 
tej mierze wezwał prokuratora do przestrzega­
nia obowiązujących przepisów'. Co do treśr. słów 
prokuratora, to obr. oświadcza, że raczej spo­
dziewał się, iż prokurator zrzeknie się zaprzy­
siężenia tej poważnej osoby i bez przysięgi 
zechce wierzyć jej zeznaniom Tymczasem bez 
powodu podano tu w wątpliwość jej wiarygo­
dność i poniżono ją przed całym światem. Po­
dejrzenie co do współwmy w czynie, o który 
oskarżony jest jej syn, jest zupełnie nieuzasa­
dnione. Dlatego obr. prosi o zaprzysiężenie 
świadka.

Pani Siczyńska Oświadcza, że ziazu  chciała  
prosić aDy jej n ie zaDrzysięgano, teraz iednak  
prosi aby jej pozwolono przysięgę złożyć. Try­
bunał u ia ł  się na naradę.

Trybunał uchwalił nie uwzględniać wniosku 
prokuratora, aby świadka nie zaprzysięgać. Co 
do żądania obrony w sprawie językowrej ogłosi 
trybunał, że ani przewodniczący, ani trybuna: 
nie &ą w tej sprawie kompetentni, albowiem  
prokurator w myśl przepisów ustawy, jest od 
sądu niezawisły.

P r o k u r a t o r  zgłasza zażalenie nieważności 
powodu odrzucenia jego wniosku.
O b r o ń c a  zastrzega sobie w sprawie języ­

kowej poczynienia kroków u władzy kompe­
tentnej.

Po złożeniu przysięgi przez Siczyńską, prze­
wodniczący zadaje jej pytania, czy wr rodzinie 
były jakie wypadki nienormalne.

Ołena S i c z y ń s k a  zeznaje, ze w rouz.nie 
jej męża był tylko jeden wypadek, a mianowi­
cie stryj Siczyński był sparaliżowany. W  jej 
rodzinie zaszło kilka samoDÓjstw: rodzice jej 
mieli 18 dzieci, z tych dotąd żyje dwoje Wó> 
Siczyński miał czarną melancholię. Z tego ro­
dzeństwa pani SiczyńsKiej kilkoro zmarło w 
i 8 roku życia, a trzech jej braci skończyło 
samobójstwem. .Tak się zdaje, tego przyczyną 
była nadmierna nerwowość. I  świadek również 
jest nerwowym. Siczyńska wyszła za mąż w 23 
roku życia i miała 11 dzieci. Mirosław (oskar 
zony) był najmłodszym. Trzeci je> syn popełnił 
samobójstwo; był on nerwowy w wysokim sto­
pniu. Obecnie żyje jeszcze 6 córek i jeaeu syn 
świaaka. Mirosław poważnych chorób nie prze­
chodził, miał tylko szkarlatynę i dyfteryę jesz­
cze w gimnazyum, przyezem konwulsyj nie 
miał; jakiś czas cierpiał na krwotoki nosowe. 
Był usposobienia łagodnego, spokojny, otwarty 
i skromny; alkoholu nie używał. W stosunkach 
rodzinnych w rzeczach mniejszej wagi ustępo­
wał, gdy jednakże była mowa o rzeczach zasa­
dniczych, religijnych, politycznych lub narodo­
wych, wtedy się podniecał i od swoich idei nie 
odstępował. Ojciec Mirosława był temperamen­
tu popęd li wego, umarł 1894 r., gdy Mirosław 
miał 6 lat, Mirosław jeszcze w gimnazyum 
rwał się do akcyi politycznei

Następnym świadkiem był ks. Cyryl Ł u k a- 
s i e w i c z , brat matki osk., na zgodę obu stron 
świadka nie za przy stężono. Zeznał, że osk. był 
dzieckiem skromnein, moralnem, natury delika­
tnej, ambitny. Pod względem religijnym nie 
było powodu do jakiejś scysri. Gdy pod-ósł. 
był „ f r a u e n s c h e u * .  Jakiejś niemoralności 
świadek me zaobserwował. Jeżeli porównać tera 
perament ojca i matki, to osk. raczej wdał się 
w matkę Gdy nadeszia w ipść o czynie M ro- 
sława, świadek wprost nie chciał |0] dać wiary, 
zupełnie nie był na coś podobnego przygoto 
wany.

Oskarżony zapytał świadka, czy wyraz „na- 
roduwni“ w jego zeznaniach ma być rozumiany 
w tem znaczeniu, że oskarżony ODjawiał szowi­
nizm, czy też że był ludowcem. Świadek po­
twierdził, że zrozumiał to w  tem drugiem zna­
czeniu.

Na tem zarządzono przerwę.
Po przerwie przystąpiono do dowodu znaw­

ców psychjatrów. Odczy tano sprawozdanie znaw­
ców. Za zgodą oskarżonego —  tak opow;ada 
sprawozdanie —  znawcy rozmaw:ali z n.m po 
polsku, którym to językiem oskarżony, jak sam 
powiada, włada biegle, jak po rusku. Opierał 
się on zrazu badrmu i n:e zgadzał się na to, 
by czyn jego, wypływający z ponudeu uarodo- 
dowych, przedstawiano jako czyn szaleńca.

Po długich namowach i przedstawieniach zgo­
dził się na badanie, oświadczył jednak że o za­
machu i o tera, co mówił w śledztwie, zezna­
wać nic będzie.

Rozmawiał ze znawcami uprzejmie, natiual-

posiedzeniu uchwalono, aby każdy denutowany 
w tym samym duchu zatelegrafował do swego 
okręgu wyborczego Wybór prezydyum odroczo 
no do s o b o t y ,  ponieważ żaden kandydat nie 
z y s k a ł  w i ę k s z o ś c i .

Prohlamacya poetów.
Konstantynopol W proklamacyi do narodu 

Izba powołuje się na wstępie na ostatnie wy­
padki zachowanie się wojska ocenia przychylnie 
i chw alebna Dalej Izba podnosi, że wystoso­
wane do niej żądania zostały natychmiast 
uwzględnione i dlatego w wojsku nastał porzą­
dek. Izba pomna swych obowiązków i w przy­
szłości postępować wedle postanowień konsty­
tucyjnych, które zgodne są z ustawami s z a r- 
j a t u , przestrzegać i  bronić praw poręczonych 
ludowi i na rzecz dobra kraju. Izba apeluje 
tedy do ludności i armii, aby ze względu na 
dobro ojczyzny zaniechały wszelkiego zakłóce­
nia pokoju.

Usposobienie postów.
Konstantynopol. Usposobienie Izby jest pełne 

p r z y g n ę b i e n i a ,  szczególnie u Młodotuików, 
których jedyną nadzieją jest ich w pływ na pro - 
wincyi.

Okrucieństwo smtana.
Konstantynopol. Zbuntowani żołnierze wrócili 

do koszar z p i e n i ą d z m i .  Nie wiadome skąd 
oni wzięli te pieniądze. Z Albanii donoszą c w y­
buchu powstania. Także na K r e c i e  panuje 
wielkie wzburzenie; sądzą, że i fam przyjdzie 
do w y b u c h u  p o w s t a n i a .

Wczoraj z a m o r d o w a n o  przed Yldizem 
w straszny SDOSÓb jednego o f i c e r a  m a r y ­
n a r k i ;  scenie tej przypatrywał się z okna 
sułtan. Chodziło mianowicie o jednego oficera 
marynarki, który dał marynarzom rozkaz prze­
niesienia jednej armaty do Yldizu i kazał strze­
lać na Portę. Gdy sułtan pojawił się w oknie, 
żo n .e ize  przywiedli owego oficera i p o k a z a l i  
g o  s u ł t a n o w i  j a k o  z d r a j c ę .

Następnie wieki’ go 100 metrów prz.ed pa­
łacem, poczem p o w i e s i l i  g o  n a  n a j b l i ż ­
s z y m  d r z e w i e ,  naznęcawszy się naa nim 
w b e s t y a l s k i  sposób. Sułtan przypatryw ał 
się całej scenie z zupełnym spokojem.

Beakcya.
Konstantynopol Minister sprawiedliwości wy­

dał rozporządzenie, mocą którego całe u s t a ­
w o d a w s t w o  t u r e c k i e  ma  s i ę  o p i e r a ć  
t e r a z  w y ł ą c z n i e  n a  u s t a w i e  s z a r -  
j a t u .

Co do M u k t a r a  p a s z y  obiegają rozmaite 
wersye. Według jednej pogłoski Muktar pasza 
zdołał uciec do Europy.

Ogółem uciekło 70  posłów rałodotureckich.

Półtura miliona nabojów wystrzelo­
nych.

Berlin. „Loc. Anzeiger11 donosi z K o n s t a n ­
t y n o p o l a :  Podług obliczeń władz wojskowych 
żoimerze wystrzelali połtora tnilitna naboi. —  
Rozwiązanie parlamentu uważają za nieuni­
knione. Rozpisane zostaną n o w e  w y b o r y  
na podstawie nowej ustawy wyDorczej’, p r z y ­
z n a j ą c e j  p r z y w i l e j e  d u c h o w i e ń s t w u  
m u z u ł m a ń s k i e m u .

Tewfik pasza chcc powołać do s w e g o  ga-  
> i n e t u  d w ó c h  m ę ż ó w  z a a f a r i a  z 1 a i  u.

Rozstrzelanie oficerów,
Berlin. „Beri. T agoltt1* donosi z Konstanty­

nopola' Wczoraj zatrzymali żołnierze na ulicy 
oficerów i  przywiązawszy ich do drzew, roz- 

Irzelali.

nie z pewnem odcieniem dobrego humoru, b:e- 
gle po polsku i dużą inteligencją. Opowiadał 
"zczigoły zżyc ia  szkolnego i rodzinnego, szcze­
góły erotyczne, o swoich zapatrywaniach na 
małżeństwo, które uważa za instytucję poważ­
ną, chociaż pojmuje je inaczej, niż obecne usta­
wy. Myślał się kiedyś ożenić i założyć ognisko 
domowe.

Religii nie ma żadnej, tylko jakieś przekona­
nie, zbliżone do panteizmu, ale bliżej nie chce 
się o tem rozwodzić.

f M u c y a  & Tiircyi,
(Telegram y „N. Reform y" z d 16 kwietnia.)

Z parlamentu tureckiego.
Konstantynopol. Na posiedzemu izby deputo­

wanych byli nieobecnymi A c h m e t  R i z a ,  wi­
ceprezydent Izby T a l a a t  i wielu najwybitniej­
szych posłów młodotureekich. Na przedwstępnem 
posiedzeniu usilnie zalecano, aoy Izba w obec­
nym krytycznym momencie pozosiała zgodną, co 
akze i Młodoturcy popierają — Na publicznem 

posiedzeniu odczytano depesze od mł..dotnreekie- 
go komitetu z J a n i f l J i  k, >ną podpisali przed- 
itawiciele tamtejszych vład« wojskowych cy­

wilnych, oraz grecki metropolita. W '.peszy 
tej oświadczono, że upadek gabinetu sprzeciwia 
się konstytucyi i że nastąpił dla cclót en d z  ą- 
c y c h  o d r a z ę .  Nowy gabinet .P0^ 1 d a t" 
peszą —  musi natychmiast ustąpić dawnemu, 
gdyż w przeciwnym razie wszyscy gotowi są 
pomaszerować na Konstantynopol.

Izba postanowiła w myśl ogłoszonej i rokla- 
ruacyi odpowiedzieć napomnieniom, zęby dla ra­
towania ojczyzny zachowano spokój. Na tajnem

Prasa tnreoba wobec wypadków.
Konstantynopol. Cała prasa jest widocznie 

ostatni o mi wypadkam' o n i e ś m i e l o n ą  i ogra­
nicza się tylko do opisywania zajść. N iektóre 
dzienniki podnoszą trudne stanowisko rządu i 
wzywają rzołnierzy, softów i  innych stndentów 
jakoteż całą ludność, aby więcej nie mieszała 
się do Dolityki i nie urządzała demonstracyj. 
Jan dzienniki donoszą przyszło w A  d a n a  z 
powodu kilku morderstw do k o n f l i k t u  mię­
dzy A r m e ń c z y k a m i  a M a h o m e t a n a m i .  
Wczoraj odbyło się posiedzenie z w i ą z k a  u- 
l e m ó w ,  których wpływ w uągle wzrasta.

Przygotowania Mlodotorków do od­
wetu,

Berlin. „Beri Tgbltt." donosi z Saloniki: 
W M o n a s t y r z e ,  w J a n i n i e  i w S a l o n i -  
ce, w o j s k o  p o z o s t a ł o  w i e r n e  k o m i t e ­
t o w i  m ł o d o t u r e c k  e mu.  Odpowiednie de­
pesze wysłano do Izby deputowanych i odczy­
tano je tam na wczorajszem posieuzemu. Po­
wszechnie d o m a g a j ą  s i ę  p o w r o t u  r z ą -  
d ó w m ł o d o t u r e c k i c h .

Trz6ci korpus armii jest getow do wymar 
szu do Konstantynopola. Ludność zachowuje
Się dotąd spokojnie.

Tysiące ochotnikow wszystkich narodowości 
zgłasza się do Mlodoturków

Olbrzymi wiec, który się odbył na placu ćwi­
czeń wojskowych, ośw iadczył się z,a bezwarun- 
kowem utrzymanirm konstytucyi i przeciw re- 
akcyi.

Abcya Mlodoturbow.
Frankfurt. „Franki,. Z ig “ donosi z Saloniki: 

Gubernator tutejszy otrzymał ponownie wska­
zówki, aby poddał się nowemu rz,ądowi.

Młodoturcy z a p r o t e s t o w a l i  na zgroma­
dzeniu przeciw nominacji Tewfiaa paszy.

Salonika. Komitet młodoturecki postanowił 
zdetronizować sułtana.

Ruch przeciw Mlodoturuom w  Salo­
nikach.

Saloniki Także w niektórych oddziałach woj­
ska objawia się n i e z a d o w o l e n i  } z o f i c e ­
r ó w.  A l b a ń c z y c y  p o s t a n o w i l i  o d s t ą ­
p i ć  o d  M ł o d o t u r k ó w .

£ tuac^a w Salonlce.
Salonika. (Binio Reutera) W mieście pan^e  

spokoj, ale młouoturecki komitet waha się uznać 
nowy rząd i o r g a n i z u j e  z a w z i ę t y  opór. 
Odbyło się w i e l k i e  p u b l i c z n e  z g r o m a ­
d z e n i e ,  na którem uchwalono stanowisko ko­
mitetu.

Bułgarzy przeciw MHodotnrkom.
Salonika. Młodoturcy wydali p r o k l a m a c y ę  

wzywającą B u ł g a r ó w ,  G r e k ó w ,  S e r b ó w  
i A l b a ń c z y k ó w ,  do połączenia się z nimi,

przyrzekając wszystkim r ó w n o u p r a w n i e ­
n i e .

Bułgarzy tutejsi urządzili wiec, ne którym 
powzięto uchwały p r z e c ! w M ł o d o t u r k o m  
D o n i e w a ż  c i  s ą  w r o g a m i  B u ł g a r ó w .  
Bułgarzy chcą zmusić m o c a r s t w a  do i n t e r -  
w e n c y i  w M a c e d o n i i  i dlatego ruch band 
zostanie tam w z n o w i o n y .

Rzez Ormian,
Frankfurt. .Fiankf. Z tg“ donosi z Konstan­

tynopola: Depesze dyplomatyczne donoszą, że 
w Adamah przypzło do rzezi Ormian.

Trasa angielska o nowym rządzie,
Londyn. Dzienniki tutejsze nie są zadowolone 

z nowego rządu w  Konstantynopolu do którego 
nie mają zaufania. „Times11 wyraźnie domaga 
się tylko powrotu K a m i l a  p a s z y ,  który cie­
szy się ogólnem zaufaniem i który zdolny jest 
jedynie w  obecnych warunkach działać uspoka­
jająco. Inne dzienniki napadają na komitet mło 
doturecki, nazj wając go kliką polityków, którzy 
wprowadzi] i rządy tyranii i korupcyi.

„Westminister Ga/e.tte11 wywodzi, że aneksya 
Bośni i Hercegowiny i postępowanie Bułgary' 
wywołało w Turcyi reakcję przeciw Młodo- 
turkom.

Eskadra angielska Koło Dardanelów,
Londyn. Angielska eskadra, stojąca koło Mal­

ty, otrzymała rożki z wyruszenia na woay tu 
reckie i zatrzymania się w pobliżu Darta ce­
lów.

Okręty anstiyackie w Bosforze.
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ donosi z P o  l i :  czy­

nią tu p r z y g o t o w a n i a  dla ewentualnego 
wysłania o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  na  w o d y  
t u r e c k i e ,  celem ochrony obywateli austrya 
ckicb. Na podstawie istniejącego traktatu każde 
w ńlkie mocarstwo uprawnione jest utrzymywać 
w Bosforze stale jeden okręt wojenny. W razii 
niepokoju mocarstwa wysyłają tum zazwyczai 
inne okręty; od sułtana, zależy jednak czy mo­
gą te okręty wejść na wodj Dardanelow

esaortowany przez jeden kontrtorpedowiec . je- 
dpn krążownik.

Rfewolucya w Persyl.
Berlin, „Loc Ang.11 donosi z T e h e r a n u :  

Rewclucyoniści ostrzeliwali wczoraj T e b r i s .  
Wojsko szacha cofnęło się.

Syndykailzm v»e Francji
Paryż. Wczoraj odbył się wiec urzędników 

centrali telegraficznej, który oświadczył się za 
przekształceniem związku urzędników poczto­
wych, telegraficznych i telefonicznych — w syn­
dykat

Wiochy a Tnrcya.
Rzvm, Ministerstwo marynarki wydało rozkaz 

przygotowania dwóch o k r ę t o w  w o j e n n y c h  
do  w y r u s z e n i a  n a  w o d y  t u r e c k i e .

Opinia znawcy stosnnkow.
Wiedeń Prof. języków oryentałnwch dr P  e- 

c o t s c h  wywodzi w jednym z pism tutejszych, 
że jego zaaniem upadek paityi młodoturecki«j 
jest stanowczy i nie da się powstrzymać. Mło­
doturcy ponelnili liczne błędy, głównie przez to, 
że byli zbyt wielkimi doktrynerami. Trzymali 
się wiernie swych zasad i odpowiednio do n.cb 
postępowali. W  ciągu kilku miesięcy usunęli 
oni kilka tysięcy urzędników, którzy byli tylko  
ciężarem dla państwa i  nie nie robili. W szyscy  
ci urzędnicy i nieudolni oficerowie stali się wro 
gami rządów młodotureekich. Każdy pasza miał 
świtę i służbę, złożoną przynajmniej z 50 osób 
Ci wszyscy z powodu gospodarki młodoturków,■ 
którzy chcieli wprowadzić ład i porządek do 
kasy  państwa, byli niezadowoleni. Niezadowole­
nie to wyzyskali Staroturey i duchowni, którzy 
wogóle są przeciwni życiu konstytucyjnemu. 
Dalszym błędem Młodoturków bvło to, że nie 
potrafili zadowolmć Aloańczyków.

Nie ulega wątpliwości, że w tym ruchu re­
wolucyjnym brali udział riektórzy książęta do­
mu panującego, którzy chcą dostać się na tron. 
Nie mniej jest pewnem, że niektóre m o c a r  
s t w a  o b c e  n i e  b y ł y  b e z c z y n n y m i  w .  
d z a m i ;  prof. Pekotz twierdzi, że zwłaszcza 
R o s y a  i A n g l i a  u m a c z a ł y  w ten  swoje 
ręce.

Mimo to twierdzi on, że konstytucya n>e jest 
zagrożona i spodziewa się, że uda się stworzyć 
w Turcyi rząd koalicyjny, który przywróci 
spokój.

IMinuor i- lelijraliunt
aiado&łtłaci Refonnf

2 dnia 16 kwietnia.

P fnilsya Wekerlego.
Budapeszt. Dyrai.a a gabinetu Wekerlego zo­

stanie ofieyalnie zgłoszona w Sejmie węgibr- 
skim w dniu 26  b. m. Prezes partyi niezawi­
słości J u s t h  oświadczył, że każdy kto się o- 
świadczy za odnowieniem wspólnego przywileje 
bankowego nie może należeć więcej do partyi 
niezawisłości.

Dr TCefterle w Wlednin.
Wiedeń. Wekerlo przyjęty był wczoraj u c e ­

s a r z a  na posłuchaniu i zdał sprawę z sytua- 
cyi politycznej. Wyraził on zapatrywanie, że 
bez rozwiązania kwestyi bankowej wszelkie 
dalsze prace są niemożliwe.

Wekerle odwiedził następnie chorego mini­
stra B i l i ń s k i e g o ,  z którym konferował o 
różnych sprawach bieżących.

Ohcyalne rokowania bankowe rozpoczną się 
w poniedziałek, jeżeli do tej pory minister B.- 
liński, a ta k ż e  Bienertli, który obecnie iekko 
zaniemógł, będą zdrowi.

Wekerle wyjechał wczoraj z powrotem do 
Budapesztu i w niedzielę wraca do Wiednia.

Termin wyjaz.du cesarza do Budapesztu nie 
jest jeszcze oznaczony. Prawdopodoónij wyje­
dz,ie tam cesarz z końcem bieżącego miesiąca 
po wizycie m em ieesiego następcy tronu. Cesarz 
zabawi w Budapeszcie dwa tygodnie.

Best.oiacya ks. Hlluhl*
Berno Dzienniki tutejsze donoszą, że znaj­

dujący się w więzienia słowacki ksiądz H l i n -  
ka  otrzymał już ofieyalne zawiadomienie od 
biskapa Parvyego, że papież zniósł jego suspenzę 
i przywrócił mu wszystkie p raw a  proboszcza w 
Rużombergu.

Krętactwa Rosji.
Wiedeń. Jak słychać, tylko Rosya czyni nie­

które f o r m a l n e  t r u d n o ś c i  w sprawce 
zniesienia art. X X V  traktatu berllusaiego, sta­
wiając „iunctim11 z arr. X X IX , dytyczącym  
Czarnogóry.

Wilhelm I! w WeneeyŁ
Wenecya. J a c h t  c e s a r s k i  „ H o h e n -  

z o l l e i n ” z parą cesarsaą przybył do portu

Po zamknięciu numeru.
Kranów, 16 kwietnia.

W rocznicę zgonu ś. p. Andrzeja Potockiego-
Jak .ię dow iadujem y na ża ło b re  naboienstwO ł 
rftóre odbędzie się w poniedziałek w Krzeszów icach 
za duszę ś. p. namiestnika hr. Andrzeja Potockiego 
w miejscowym kościele parafialnym wybiera się 
z Krakiwa bardzc wiele osób IKrekcya kolei pań­
stwowej prz) goiow o je z tego powodu specyalny 
pociąg z Krakowa do Krzeszowic, który w krótkim 
czasie po nabożeństwie powróci z uczestnikami na­
bożeństwa z powrotem do Krakowa. Godzina wy­
jazdu pociągu będzie nieoawem ogłoszona

Tajemnicze morderstwo w Rtymii w  spra­
wie tajemniczego morderstwa w Rzym ® jakiegoś 
młodego Polaka czt Rosjanina przez dłuższy czas 
śiedztwo prowadzone przez oolicyę rzymską pozo- 
otało bezskutecznem w stwierdzeniu identyczności 
zamordowanego. Obebnie okazuje się, że pogłoska, 
jaka obiegała w ostatnich dniacb prasę europejSgą, 
że zamordowany w Rzymie był szulerem między­
narodowym Heblem jest fałszrwą, gdyż jak osta­
tnie informacye wskazują, że zamordowanym j e s t  zna 
ny prowokator M.eczysław Kęsicki. W  sprawie tej 
pisze „Głos W aiszawski*:

Wskazywałoby to, że morderstwo pozostała 
związku ze sprawą ot. Brzozowskiego i z rewela­
cjam i Bakaja, Kęsicki zamieszczony był na tej 
samej liście ogentów-prowonatorów, co i 8t. Brzo­
zowski, Przedtem jeBzrze Kęsicsi na Błoniach pod* 
Krakowem zamordował w sposób podstępny wy­
strzałem z rewolweru Wandę Eupniewską z Kró­
lestwa.

Kęsicki tłumaczył się, ie Rupnicwska zastrzeliła 
się sami, wyjąwtzy mu z kieszeni nabity rewol 
wer, i został skazany na 6 miesięcy więzienia za 
„nieostrożne obchodzenie się z oronią . Ismieje 
obecnie przypuszczenie, że Kęsicki miał powody 
obawiać się, że Rupnicwska wio o jogo stosunkach 
z polieyą, oskarżył ją  przeto przed partyą o szpie­
gostwo i zgładził następnie z polecenia partyi.

Krakowska policya potwierdza powyższą wiado­
mość, dotyczącą osoby zamordowanego.

Skarb na sm iotm sku. Przybyły du R akow a 
wczoraj proboszcz z Choczni, ks. kanonik Donaje* 
cki, który rozpoznał w znalezionycn na śmietnisku 
na Daj worze w Krakowie przedmiotach naczynia 
kościelne, skradzione w kościele parafialnym w Obo­
czni, złożył 30 koron dla dzieci, które w czasi, 
zaDawy odkryły pokradzione przedmioty.

w

OdDOWieazialny redautor i wydawca: 

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
A rtyk u ły  w  tym  u zia le  n ie  pochodzą od 

reaakcyi).

łagodnie rozwalniający środek domowy dla wszystkich, 
fctórzy dtznają dolrg1,* ości w trawieniu u innych skJJ- 
ków ..iedzacig trybu życia. 1’jdełku i  K.
,w U  przez aptetarua A, MOlLA, o. i J t. nadwornego do 

Bt-.woę, Wiedeń, I., Tuchianben 9,
W aptekach na prowincyi żądaó przetwórń MOLI *

(doda Krościeński!
zastępuje 

w zu­
pełności

smawy PRUSKIE
2330

4 O

PodzięMnie.
JW. Panu Drowi Stanisław ow i Kwiatkowskiemu, 

L sekundarj nszowi oddziału chirurgicznego, za ura­
towanie życia matce naszej, 
kiej i śmiałej operacji I za 
damy niniejbzem publiczne 
czne „Bóg znpłae*

przez wykonanie cięż 
sumienną opiekę, kkła- 
podziękowanie i serde-

2473

E u i e n i u j z o m i z  S d i ó n o w i e .

Dr CybulSiti Teodor
specyalista chorob dzieci

przeprow adził Bię n a  ni. F lo rya . ską - Tel. 674

E o F & a  t e l e g r a f i c z n a .
Wiedeń, 16 Kwietnia. (Giełda południowa.)
M-uii 117 17. .tenta mainw. 93*5. / en**o 0̂ro.D,°** 

węgierska 92‘6U. A W e auatr- IŁkl kre tw  .węg, Baki. kred. 732-—. Akcje AnglobanK i *:9V—. Akcy .
UnioiijanUn 538* Aacyr Bankrerwno 6*2’50. Alnye L»u. 
derbaiiku 438 50. Akcre kolei państwowych b81 U>m- 
uardy 110 70. Akcye kolei łilbethal -  O;—. AhiJ* 
broni 031'—. Akćys tytoniowe ?31'75.
Kim a-U urany i 541-—. Akcye praskiego “w- *
 . Losy turecki© 181*—« Ruble 25l*V>.

U*posobi«uie: słabe.

Upułcbienie: ustulane
Giełda zbożowa.

Budapeszt, ” > kwietnia. Pszenica na kwiecień 14 02 de 
U-0„ pszenica n ,  maj J4 W ; pszcnicu na p W  iern.k 
11-77 dc 11-78 ; żyto na maj 10'05 do lir0 6 ; żyto na pi 
iduern ik  9 'iu do 9'31; owies na m i] 8 8* do S-88; 
owies ns pażdziermk &•— do 0 ' -  zusurydz. m»J
7-53 do 7 64; kukurydza na Upiec 7 - i l  dr 7-7J ; rzepak 
na sierpień i4 ’90 d« 15-00. szystso za ..*?'■

Oferty mierne, cbęi! knpna mierna, usposobienie su n ę , 
chłodno,

Przy jra tt i p n j s b a t a  i . a « J
parni ętejmy

o T o u a r z ę s iu i is  „S zK o ły  lu d ou ic i;.

prawdziwe angielskie, ceylony 
i palone aparatem najnowszego systemu

csosurowe s0
01

WOJCIECH OLSZOWSKI
E S H j  W Krakowie, Mały Rynek, róg: ul Szpitalnej.
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K r a k ó w ,  R y n e k  g ł ó w n y ,  L in ia  A -B  4 4 .
~  ̂ *

Przyjmuje w k l a f l F i i  w rachunku bieżącym i na k ę i^ Ź e ^ z ik a  w k ł a d k o w e .  Podatek rentowy opłaca
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. W ypłaca kupony i wylosowane efekta.

Przyjmuje wszelkie zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych wskazówek w tym kierunku
2337 5 100

Fiiadsasse fa zsm a w e 39 aaafiffiofflów koron.

f «> » «■: kj* 1 >  i;*  **•• >. «- /  i ?  t '5* » * i >. *
(?£ . C4^

1 > j'W>; •*' i > ■?< i/r*<' iv V jcrW

J e ż s li W assu
W ic « y

sa albo zbyt tw arde i auche, lub nadmiernie tlnste i wskutek lego wy­
padają, tc jes t to choroba o dwu zupełnie różnych przyczynach i byłoby 
to rzeczą fałszywą w obu wypadkach pestępowić zupełnie jednako. Twarde 
i suche włosy nie mogą znieść mycia wodami do włosów, zawierająccml 
mydło, zbyt tłustym zaś włosom nie powinno się dodawać jeszcze więcej 
tłuszczu. P ra w d z iw ą  (U iilm a n n o w sk ą )  pe» u  w ia ń s k ą  w o d ą  ta n i-  

•JwisKJ 4 * 5 *  K  d o w ą  wyrabia się dlatego w dwu różnych gatunkach: b e z  fiuszCZO
J r  1 t t n n a  'u w i e r a j ą c ą .  Ma zwyczajne włosy używa się obydwóch na

przemian. Trzeba o tem pamiętać przy kupnie! Używajcie p e ro w iu ń -  
Shl j la n in o w e j w o d y , a nie będziecie min'* nigdy powodu do uskar- 

JSSĘ&ĘflM J B f f i  iiUyŚ iE j żania się na wypadanie włosów, łupież itd. Włosy Wasze będą zawsze
miękkie, bujne, czyste i lśniące jak  jedwab, a  nawet, jeżeli przez uży- 
wanie środków niewłaściwych jest łnpież a włosy strawiły połysk, staną 

A f l W . ' si ę w krótkim czasie pieaniejszemi niż przedtem

Prawdziwej p e m  tra rh ie *  ta n in c w e j  w o d y , która można rozpoznaćer mm m ______________  - ztanym  znaku ochronnym S d lł  1 4

„ C ó r k i  w y n a la z c y "  (Die Tocktor des Erfindei-s)
we flaszkach po 9 50 i 5 kor. można dostać w Krakowie w aptekach: 

ymJIWf- feft! | |; ! '3 | y!J Wiszniewskiego, (tralewskiego, Mikuckiego; w drogneryach: Zopotha i Ski,
—  —— U»naka i Ski: w handlu Reiina i Ski; w drogueryi i składnie perfum

\ .  Rcifera, Skład w Podgórzu: Ż arsk i i Ska, tudzież  w  każdej aptece, drogueryi i perfum eryi.

ułuw ly Łktad w Ausfro -Vę„rzech: Icr lr ieb sfiese llse lm tt, W iedeń, I., Uarlsjdtdr. 3 .

DidkhterdaErfinde s

ia u c n  m a a m  Hcsazyn TooGrśw EM nych Fot Morw [ni!; uirtmoe
w Krakowie, przy ul. CrodzWeJ L 3. j IjMWCj KOlMffl liultillj, ! • ' T3f'li| Silfll ni tatkiyi anrin. OBI I :  Mim w aisiiffl i śssia z a i l i i l i

N o w o ś ć

K s i ę g a r n i a  D .  E .  F r i e d l ^ i n a
Kralcow, Rynek 17.

Dr Roman Dyboski 2474 i 6
D  ż y c i u  a k a d e m i c k i m  n a  

u n i u / e r s y i e i a c h  a n g i e l s k i c h
Cena 1 K, z przesyłką K 110.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

M A R Y  A
PRACOWNIA filKJEN PAŃSKICH

Maryi Matirnowskiej, JagieilońsKa 9.
W ykonuje zamówienia według paryskich 
fasonów punKtualnie i po przystępnych 

cenach. 2463 l 3

i l l M . I  .________
Odnajmie zaraz piękny umeblowany po­
kój w eleganckim domu jednej lub dwom 
paniom (izraelitkom), ewentualnie z ca­

lem utrzymaniem.
Zgłoszenia; Ur. 11, poste restante 

K r a k ó w . 247» i  3

3  p ok oje
z kuchnią, względnie 2  pokoje o dobrym 
rozkładzie z kuchnią potrzebne od 1 maja. 
Zgłoszenia: Kopernika 40 , dla b .  R .  

2464

[F l
skład tortepianów, dianu i m

poleca 121 86 o

nqjleps2e mstmmentu 
fimi Krcjouiycli.

W yłączne zastępstwo fabrvk B5- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Kc- 
tykiewieza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

io n g in a  fartu  do w łosów
M i  1 łupili orzediowyc

„z orzechom'1
M, Longina Ski, Wiedeń, VT., 

W allgssse 25.

Mają w  Kraitow ie:

Apteka K. W iszniewskiego, 
ul Floryauska; Jakób W iśniewski i Ska, drog.

K ogok o lw iek  iu teresu ją
następujące pytania; 1) w jaki sposób mogę nauczyć się bez trudu 5 bo2 po­
trzeby kucia słówek i gramatyki na pamięć, a nawet bez powtarzania, lekcyj 
w domu, jęz. a n g ie lsk , franc., niemieck., włosk. i rosyjskiego, tak abym mógł 
z łatwością porozumieć się z cudzoziemcem' i potrafił dobrze czytać i pisać ? 
2) czy mogę dojść do tego celu w ciągu 6 —8 miesięcy, biorąc po 3 godziny 
tygodniowo lub 3— 4 miesięcy biorąc godzinę codziennie? 3) czy jest możhwem. 
ażebym w ciągu 5— 6 tygodni nauczył się tyle rozmawiać i rozumieć, abym 
mógł udać się w podróż? 4) czy jest możliwem, ażeby nauka obcych języków  
spra wiła mi raczej rozrywkę niż wytężająca i nudną pracę ? —  zechce zażądać 
wyjaśnień lub prospektu w  biurze The Berlitz Schools of Lanyuages w K ra­

kowie, przy ul. Floryauskiej 25. i580 11 o

Poszukuie się zdolnego

przykrawacza
wyłącznie do robót wojskowych Język  
niemiecki i kilkuletnia praktyka wyma­
gana. Posada zaraz do objęcia. Zgło­
szenia do firmy: T  CiołKOwski w K ra­
kowie, ul. św  Anny 3. X  2472 1 2

Tet/mlR M o h i lc z y
% p iik tyką  budowlaną, poszukuje posady. — 

Zgłoszenia r o4 „T eM rn ik  105" poste re­
stante K ra k ó ty , za okazaniem kw itu  ins^ra- 
towego, 2481 1 3

Ś f c r t  m j I a I  tow. korzeń, i mieszanych, po- 
GG IG fM ąS l łożony w najludniejszej dziel 
nicy m Krakowa, cd lat 20 dobrze prosperu­
jący. jest d sprzedania. A  B. 2 3 . poste re­
s tan te  A ra k ó w , za okazaniem kwitu insera- 
towego 2477 1 5

W . Jtaehoidcz
krawiec męski

w Krakowie — Rynek L. 29
poleca na sezon wiosenny i  letni wielki wybór 
m ateryałów angielskich, francuskich i krajowych.

€ e o y  u m ia r k o K r a ie . 2224 5 10

NniwieH^zn Farhlarnifi i Pralnia chem iczna
A N T O N E Z t iO  S K A P K S ^ S E I £ 6 0

w  Krakou ie, ul. Karm<4icka 1. 20 .
P r z y j m u j e  d o  f a r o o w a n l n ,  p r a n i a ,  o t e y s z o / a n i a  i  i v y v t r a h i a n la  z  p l a m  
k w z e l u i e  w y r o b y  s jedwabne, wełniane, bawełniane i mieszane, wszelkiego rodzaju ubrania, 
damskie i męskie, prute i nieprute także aksamity, szale, okrycia, obicia z mebli, serwety,

cywany, koce, firanki i t. d.
Roboty wykonuje się jak  najrychlej po cenach umiarkowanych. — N a  p r o w i n c y ę  z a

p o b r a n ie m  p o c z to w c m . 2049 5 5

Starszy pomocnik łiopdlouy
były kupiec i kierownik sklepu, poszukuje po­

sady odpowiedniej od 1 maja. 
Zgłoszenia £ . 8 .  Kupiec poste restante 

K ra k ó w . 2473 1 3

poszukuje u c z n i a  do praktyki han­
dlowej z ukończoną 2-gą klasą g>mna- 
zyalną realną lub szkołą w ydziałow ą. 
Eówni“ż potrzebny jest p o i n o c n l l k  
h a n d l o w y ,  fachowiec, zdolny ekspe- 
dyent Oferty nie uwzględnione zostaną 
bez odpowiedzi. 2471 l 3

ziemskiego w  obszarze około 4oo mor­
gów, z inwentarzem (możliwie z gorzel­
nią) uoszukuje się zaraz do ODjęcia, 
z pierwszeństwem w zachodniej Gaucyi. 
Zgłoszenia przyjmuje: J o ie f 0'kusznik, 
Dom handlowy i przemysłowy, Kiaków,

ul. Sławkowska 23. Telefon 954.
2467 1 *

Znoczny docłióc
dla Panów i Pań, jak również 
p o b o c z n e  z a j ę c i e  ze sta­
łym  dochodem dla urzędni­
ków, nauczycieli, naczelników  

 ̂ gmin etc. 2455 1 3 
Zgłoszenia pod „W iosn a^ *  

poste restante K r a k ó w .

SAPOM ENTHOL - MA TCŁI«
n & jid e a ln ic js /y  ś r o d e k  p rz e c iw

Sapomrnthol jest odl ATAXOM PEDAGRYCZNYM. Isch ias*  ..Udzie iuue środki te- 
lat wielu stosowai\y\RE'JfflATYZMOW! MIĘŚNI \  a.P6I}tyc/.ne uie odnoszą
w szpitalach publicz- .
nych i  domach pry \  REUMATYZMOWI STAWÓW 
watnych, a  tysiące ie \  NERWOBÓLOM i bólom krzyżów

d e ^ W  m vy!8r- \  MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH 
W ystrzegać się bezwar A  OBRZMIENIOM, PORAŻENIOM
tościowych falsyfikatów ! wedle poleceń lekarskicn.

skutku — tam  Rapo- 
menthol je^t niezbe - 
dnym! — Tak urzekli 
na1 wybitniejsi lekarze 
V pisma lekarskie.—

2308 5 30

Sprzedaż jedyni' w słoikach po cenie 140 i 5 I  - -  Po uaoycia we wszystkich apteirach 
i drogneryach' Główny skład wyeyłkowy i tabr; ^a: Z ng . M a tn i l w  R a d o m y ś lu  W ie l­
k im . — Po nadesłaniu 185 kor. wysyła się próbny słoik — opłatnio polecony

?oszuKnje sie
z a r z ą d c z y m  d o m i a ,  doświadczo­
nej gospodyni wiejskiej, niemłodej, da­
jącej wszelką gwaraucyę uczciwości, 
znajomości rzeczy i dobrego prowadze­
nia się. Zgłoszenia listowue przyjmuje 
Pyrekcya dóbr w Oknie koło Grzyma- 

łowa. 2466 1 3

CuHlOTtta
w większem mieście, od lat 20 bardzo 
dobrze prosperująca, jest do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Bliższa wiadomość: 
A. B poste rest. Podgórze. 2452 1 3

^poooooooooooooaooooor^ .uoc x

* ^ * 1 U B E M 3 ! cK  S
WóKira całkowicie w przeciągu 1 dni

Aita-rtie Dra CtetofTa
Najlepszy nijszkodliwy środek do utrzy- 
ms’ czyBtości i crięksier a oery. — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
których opakowanie zaopatrzona jest za­

rejestrowanym znakiem orhronnjrm.
Cena K. 160, odpowiednie mydło 70 h.

Główne składy " l i  kf n e : Wiktor 
Redyk, -pt.; H. 3 art,.anskl I Sp., apt - we 
L w o w ie : Zygm. Ruoker, a p t ; w Bro- 
elaoh: Leo ..tllir, aptek., w N ^w ym  
G fo sn : R. Jakubowski, apt.; w Pr*w- X 
j iy ń la :  *■ Schu irz, apt.; w  J a ro e ‘a- H 
w in : J. Wy szaty okl, apt., w T arn o - jj 
p o la :  ta Krzyżana.jsk / aptek., J r  Jul. X 
Franzcs, aptea,, e rródku  J a g .:  |gn, H 
H»schele&, apt. Składy prócz tego we 9  
wszyjtkioh aptekach i drogu iryach. x

xxxxxx«c»oaexxxxxxxxxxrocxxx£
17-1 12 ao

WC ftA on 0,02:6 kilkoro dzieci zna- 
nflU uC  leść staranną opiekę pod 

każdym względem. Wiadomość: Kraków, 
ul. Rakowicka 3, Z. Raabe. 2102 1 3

Z u d s u j ^ a n c .
W iększe i mniejsze mieszkania z ku­
chniami lub bez, oraz oddzielne pokoje 
na lato lub zimę do najęcia. Na żąda­
nie pościel i bielizna. Wiadomość: H e-  
l s n a Ł a n n e t o w i ,  u h  C hałubiriSK ie- 

g o  7 .
Tamże willa do sprzedania. 2236 3 6

W i e M i  d o c h ó d
może uzyskać kobieta lub mężczyzna 
przez akwizycyę dla 1-szorzęduego Tow. 
ubezpieczeń. Oferty nadsyłać należy: 
Schamroth & Kohn, Biuro spedycyjne 
i ageneya handl., Kraków, Kolejowa 6. 

2457 1 3

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i lan an ia  poleca się 
uśmierzające nacieranie od wielu la t ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
Llnimrntum Gaulthe^iae compositam  

z prawnie zarejestr. marka ochronna

„ N E S ^ O I A
chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza w Tar- 
mpołu. Cena Cakona 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, me licząc opakowania i  frauko. Ty­
siące listów iziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztuwa. — Do 
nabycia w k iżdej większej aptece, względnie 
w eprece chomik; Dra Juliusza Fi a " ia s i  
w Tarnopolu. W ranowie do nabycia 
w aptece Wiszniewskiego 21 n> 0

M  I M
na przcdmmściu Krakowa, dobrze się 
rentnjący, do sprzedania lub zanuany. 
Wiadomości udzieli Ilollinger, Kraków, 
ul. Mikołajska 1. 4 2460 l  3

p.jjr nn̂ nio z kuch,lią d0 
Ui f t l  jjUAUJu cia od 1 maja wr Rynku
głównym. Wiadomość: Starowiślna 12, 
fro n to w e  sch o d y , I I I  p., m. 1.. 2459

obejmujący 2 izby i 2 kuchnie., nadają­
cy się na pobyt letni, jest do sprzeda­
nia, blisko stacyi i gościńca. Wiado­
mość: Jan Polak w  Zembrzycach koło 

Suchej, 2454

BySarny miSd “HtTp
K 8P.— Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 5 kg Iv 10-70 rozsvłu J .  M, > a rb a ,  
P o d h a jc e  7 3 . 1316 3-1 o

Puch alt e r
(iz.ael./ rutynowany, poszukuje posady od I-go 
m aja juko korosp. w jęz. niem. i pols. Tenże 
mógłby objąć posadę inkasenta lub podróżują­
cego. Na żądanie kaucya. Zgłoszenia pod A. T. 
poste restante K r a k ó i r. 2297 2 3

i* flf-i H  7 koszem Pucha w do- 
n  J|l'LM Il brvm stanie do sprzeda­
nia. - Zgłoszenia 2C*0 poste restante 
O ć w ią c im . 2295 10 12

Polski Związek
ogrodników

1 pomocnikom ogrodniczych
podaje do wiadomości P. T. Publiczno­
ści, że podejmuje się urządzania ogród­
ków, kwietników i przesadzania roślin 
pokojowych po  bardzo przystępnych ce- 

na< h.
Zgłoszenia prosi nadsyłać: K ra k ó w , 

v \  " z p ita la a  1. 18, 11 p ., do Pol­
skiego Związku ogrodników.

Ustnie od 1 do 8 wieczór, 2447 2 2

H a  l i i
pó Krwi angielskiej, powozo­
wych 15-tej miary, 5 i 6 lat, 
gniadycli, spokojnych — do 
sprzedania. M. L. Dobrowol­
ski, fabryka opatrunków chi­

rurgicznych w Podgórzu.
2448 2 4

izraelita
wyższy urzędnik państwowy w Krakowie, 
kawaler, z rocznemi pODorami 5000 K, 
oos tokuje, towarzyszki życia, osoby pię­
knej i wykształconej z odpowiednim ma­
jątkiem. Zgłoszenia nieanonimowe z po­
daniem stosunków rodzinnych pod J. S. 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwita mseratowego. 2015 8 8

artysty* taft 
-

p  U  M  m  S7ii>ke

SPSUU W9DA«HiaEJ „OISŁA
Kraków* K^melicka 7.

PHepiękne reprotlukwe obrazów najsiay. w m j pEtT
. . 206 6 10

parę koni pov ozowych, młodych, bez 
wady, 16 miary. —  Wiadomość: A. 
poste restante Krabów. 2317 5 o

Mii. Hi
przyjmuje inteligentne panienki izrael, 
na mieszkanie z całem utrzymaniem i 
opieką od dnia 15 maja 1909. 2331 6 8

Asystent farmacyi spirant znaj­
dzie zaraz umieszczenie w aptece w Sę­
dziszowie. 2444 2 4

I n t e l i g e n t n a
młoda osoba, władająca językiem polskim i nie­
mieckim w słowie i piśmie, przyjmie zajęcie 
biurowo na 2—3 godz. po południa, iub do to­
warzystwa. Udziela także lekcy i i konwersacyt 
niemieckiej. M. H. poste restante K ra k ó w , za
okazaniem  k w ita  in sek to w eg o . 2200 3 3

M l j r l f l ł w -  w średnim wieku poszu 
Ł kuie zajęcia przy gospo­

darstwie u starszego kawalera lut wdo- 
wcą. —  M. Z. 5 0 . poste rest. Kraków.

2431 2 2

. . | W  B j
ziemniaki do jedzenia, do sadzenia i 
bardzo wydatne gorzelniane w różnych 
gatunkach. Dawid Groner. Kraków, ul
Floryańska 57. 2J43 3 3

konie k sprzedania.
Zarząd dóbr Pfeszów (ad Kraków) 

poczta loco, ma do sprzedania: 
parę karozyfcrów kary cli. 6-lotnidi, 

L76 cm., dobranych bez hłędo;
p a r ę  u m e r y k a n ó w  5-letnich, 168 

cm., dobranych, bardzo chodnych. bez 
błędu;

parę kasztanów powozowych,
le tn ic h , czystych, 165 cm., bardzo e- 

fektownych;
kareyo wałacha wierzchowego,

6-letniego. 178 cm., bez błędu, zupełnie 
wyjeżdżonego;

nadto kdka jeszcze koni wierz­
c h o w y c h  i zaprzępo wych. 2440 2 3% Teckiliów
zdolnych rysowników budowlanych po­
szukuje się zaraz do biura w Tarno­
wie i we Lwowie Zgłoszenia przyjmuje 
od 6 — 7 wieczói Adam Czunko, ar­
chitekt, Kraków’, ul. św. Marka 1. 3t.

2441 2 4

Motor parowy
używany, do sprzedania. Wiadomość:
„Dflsseldorfska łabryka", Zwie­

rzyniec. 2332 3 3

PARCELA
w Ijobzowie, przyłączona do Kraków:, przy dro­
dze, obejm ującj 1410 sążni, frontr 111 metrów, 
oparkaniona, wzdłuz park iun  obsadzona drze­
wami, z materyałem budowlanym i planem pod 
willę do sprzedania. Parcela w irocz: m poło­
żenia nadaje się pod willę, fabrykę, mleczarnią 
lub pa.celacye no 10 domów Zgłoszenia: 
Grodzka 47, v cukierni L. Malika. 2429 2 2

A S T M A
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
przez proszek i papierosy

Dra Olerego. Próbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, Bouleward 
St. Martin, Paris. 143 15 0

Z D iukam i Literackiej w Krakowie, ul. .Jagiellońska 10.

A  P K f c f l U i f e  UCZJ  swe§'°
S ł H  nader szybko. Zbio 

rowe lekcye bardzo tanio. — Ul. ś w .
Jana 3. 2103 12 12

^ g l o ^ e m e ,
Rozpisuje się fliuiejszeai rozprawę 

oiertową na budowę szpitala powszech­
nego w Nowym Targu, obejmującą bu­
dowę pawilonu głównego budynku ad­
ministracyjnego, pawilonu izolacyjnego, 
budynku gospodarczego, pi-edjpogrzebo 
wego oraz oaezyszczalnj biologicznej 
wraz z i-óżnemi robotami na obejściu.

Warunki ogólne i szczegółowe oraz 
plany i przedmury mających się wyko­
nać robót są do przeglądu w godzinach 
urzędowych w kancelaryi Wydziału po- 
w iatowego.

Oferować można na całość budowy 
lub na poszczególne grupy robót, przed­
miary będą na żądanie przesłane bez­
płatnie —  odpis zaś warunków ogól­
nych i szczegółowych za zwrotem kosz­
tów pisarskich. Oferty zamknięte nale­
życie ostemplowane, zaopatrzone w po­
świadczenie kasy Wydziału na złożone 
wadyum w wysokości 2 1/»% oferowanej 
kwoty, należy „nosić do Wydziału po­
wiatowego d o  d n ia  24k w itetn > a  b .r .  
l a  gt,; I z in a  w  p&łudl>i3. Oferta ma 
zawierać wyraźne oświadczenie, że ofe­
rentowi warunki tak ogólne jak i szcze- 
gółowe^ są dokładnie znane i że tako­
wym się poddaje. W ydział powiatowy 
zastrzega sobie ewentualne zakupno ce­
gły i oddanie tejże przedsiębiorcy loco 
cegielnia —  przy podawaniu źątem cen 
na roboty murarskie, należy podać ce­
ny także i w tej kombi nacyi.

W  roku bieżącym wszystkie budynki 
mają być nakryte dachem do 1 listo­
pada, zaś zupełne wykonanie robót i od­
danie oznacza się na dzień 1 paździei- 
nika 193 0 r.

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Nowym Targu.

dnia 27 marca 1909 r

Vice-Prezes 
2i s 6 5 5 Lgocki.

~ ”  • Ł“ -  . Rządca drukami L. K. Górski.


